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Życie i dzieła tego Papieża były tak 
śWykłe i od zwyczajnej skali żywota i dziel 
wieka tak niezmiernie dalekie, że nie 
teno, nie można było prawie wierzyć, aby 
j. Świetnie i żarliwie gorejąca pochodnia 
(50 Życia mogła zagasnąć tak, jak gasną 
a lennie tysiące powszednich istnień ludz- 
ki » ulegając chorobie i śmierci. To też 
wJ przed paru tygodniami rozeszła się 
h Mdomoś¿ o ciężkiem zasłabnięciu Leona XII. 
ana.” ślad za tem poczęły pojawiać się 
an "ące wszelką możność złudzeń biule- 
z lekarskie, wówczas umysły tych milio- 
So dla których Zmarły był najwyższym 
à „mym sędzią sumień i czuwającym z od- 
nę, OPiekunem serdecznym i bliskim, zrozu- 
SMY, Że, biorąc po ludzku, niema już środka 
(_ Nadziei ratunku. Ale serca nie poszły za 
„JSłami; ile tylko było w nich dla wiel- 
„50 Papieża wdzięczności, podziwu i przy- 
„Ania, wszystko zużyto na budowanie nie- 
*Wdopodobnych, urągających rzeczywisto- 
W luzyj, Wierzono, że pragnienie i żal mi- 
A zastępu serc dadzą odpór chorobie 
A Wyciężą śmierć, spodziewano się i czekano 
* To działo się w sercach ludzi wierzą- 
- Było to zaś tosamo zjawisko, które wystę- 


| tskich w obliczu śmierci, grożącej 0S0- 
R. | kochanym i bliskim. Wtedy obawa, na- 
m i żal, widząc w śmierci tylko koniec 
è tylko rozerwanie, mącą często czystość wia- 
a" Wprowadzając w nią pierwiastki fatali- 
S d przesądów. Ale dla Papieża nadcho- 
EY zgon był zwiastunem owego odpoczyn- 
An DR skrzydłach, o którym mówi psalm 
ćdziesiąty czwarty, owego, upragnionego 
êz króla proroka ostatecznego wyjścia na 
e emię prawą i równą. Dlatego, czując bli- 
OŚĆ śmierci, uświadomił ją w obec Siebie 
| Swojego otoczenia słowami: „Idę do wie- 
| Mości, które w tych ustach nabierają prze- 
„leż znaczenia jakiejś wyjątkowo uprawnio- 
dej, jakby wprost z nadprzyrodzonego źródła 
Í hodzącej affirmacyi największej z prawd 
t Dajdzielniejszej z wynalezionych dotąd po- 
ech życiowych. 
© Leez będąc człowiekiem nie mógł na 
amt} stronę bytu przechodzić bez żalu. Bo 
l jest hołdem oddanym życiu, swojemu w 
Mem udziałowi i swoim z życia wspomnie- 
Bom. Wspomnienia zaś Leona XIII. musiały 
T wielkie, wspaniałe i czyste, jak zwier- 
iło, odbijające wiernie obraz rzeczywistości 
trygtej, wielkiej i wspaniałej. Ziemia nie była 
ka" Niego doliną niedoli i płaczu, ale wido- 
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wnią walk i trudów, rozjaśnianą przecież cią- 
gle uśmiechami dobroci, radości, natury, poe- 
zyi i sztuki ludzkiej. W Swoich osobistych 
walkach i trudach widział nietylko wykona- 
nie obowiązku, ale także wyzyskanie pełni 
i nadmiaru sił życia, którym rozporządzał. 
Jego umysł był spotęgowanym po wielekroć 
umysłem ludzkim, Jego seree było doprowa- 
dzonem do najwyższej potęgi czucia sercem 
człowieka. Tych obu potęg używał na rzecz 
pojętego po katolicku dobra i szezęścia ludz- 
kości i dzięki temu ćwierć wiekowa służba 
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świadczona przez Leona XIII. światu ustroiła 
skroń Jego w laur zasługi, tryumfu i sławy. 

Katolicyzm traci w Nim Papieża, który 
wśród dwustu kilkudziesięciu Namiestni- 
ków Chrystnsa jest z pewnością jednym z 
największych, godnym następcą Grzegorza VII. 
Innocentego IIT., Bonifacego VIII. i Inno- 
centego IV. Ale świat cały traci w Nim wiel- 
kiego ezłowieka, który obmyślił i wykreślił 
pewne ważne, zasadnicze linie pochodu spo- 
łecznego i kulturnego nowego stulecia. To, 
że najpotężniejszy ruch światowy drugiej po- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petltowel. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
ws Lwowie Pssaż Hausmama I. 9, I w k:urze Lu- 
dwika Plohns ul. Karola Ludwika l. 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


LEON XIII. 


łowy ubiegłego wieku, dał się wszędzie już 
niemal ująć w ramy pokojowe i legalne, że, 
mogąc stać się najstraszniejszą Z rewolucyj, 
przybrał formę ewolucyi, to jest w bardzo 
znacznej mierze dzieło osobistego bezpośre- 
dniego i pośredniego wpływu Papieża Leona 
XIII., Jego osobistych trudów i Jego geniu- 
szu. Połowa zaś tej zasługi wystarczyłaby, 
aby człowiekowi, który ją ma, zapewnić wiel- 
kie imię historyczne. Ale do ziemskiej sławy 
ma Zmarły inne jeszcze, bardzo świetne ty- 
tuły. — Dyplomata, który zwyciężał Bis- 
mareka, filozof nie mający wśród żywych 
równego sobie, znakomity znawca europej- 
skiego prawa publicznego, największy pa- 
tron nauk historycznych otwierający „mi- 
strzyni życia“ archiwa watykańskie i wyja- 
śniający w słynnem Breve z dnia 18 sierpnia 
1883, wystosowanem do kardynałów de Luca, 
Pitry i Hergenróthera metody badań histo- 
rycznych i powołanie historyka, najgorliwszy 
krzewiciel studyów języków klasycznych, sam 
wytworny mistrz wymowy i poezyi łacińskiej, 
opiekun archeologii, który jej „księcia“, nie- 
śmiertelnego Rossiego powołał na kuratora 
muzeum w Watykanie, niepospolity znawca 
i miłośnik sztuk plastycznych, którego ini- 
cyatywie zawdzięcza Rzym zgromadzenie i 
uporządkowanie przepysznych dzieł sztuki w 
watykańskich galeryach — oto niekończący 
się szereg zdolności, prac i zamiłowań Pa- 
pieża. 

Co uczynił dla sprawy katolickiej, na 
to odpowiedź dają olbrzymie, nadzwyczajne 
wprost postępy Kościoła katolickiego we 
wszystkich częściach świata, osiągnięte pod 
Jego pontyfikatem. Przywrócenie hierarchii 
kościelnej w Szkocyi po trzech wiekach prze- 
rwy, rozpoczęte jeszcze i przygotowane przez 
Piusa IX., stworzenie hierarchii w Bośnii i 
Hercegowinie, praca nieustanna, choć pro- 
wadzona w ciszy, nad zjednoczeniem Kościoła 
greckiego z Rzymem, połączenie katolików 
obrządku chaldejskiego pod jednym Patryar- 
chą, założenie w Rzymie Kollegium armeń- 
skiego, mającego wychowywać katolickie du- 
chowieństwo armeńskie, ogromny wzrost ka- 
tolicyzmu w Ameryce i Australii, którego 
widomymi etapami są synody w Baltimore 
w roku 1884 i w Sydney w roku 1885, 
czujna i dążąca do ciągłego rozszerzania 
nauki wiary opieka nad misyami, to znowu 
niewyczerpujący bynajmniej obraz działalno- 
ści Leona XIII. w bezpośrednio poddanej 
Mu dziedzinie katolicyzmu. 


U zmierzchu życia cierpiał niemało i 
użalał się nieraz przed wiernymi Stolicy Apo- 
stołskiej katolikami francuskimi z powodu 
systemu prześladowań i proskrypcyj, przyję- 
tego przez ostatnie rządy Francyi wobec za- 
konów, szkół i zakładów katolickich. Rze- 
czywiście ów Papież, który może, jak nikt 
inny, przyczynił się do utrwalenia republiki 
we Francyi, kiedy w swoim czasie dał nie- 
jako uroczyste placet republikańskiej formie 
rządu i wywołał przez to rozłam, a w na- 
stępstwie ostateczny niemal upadek monar- 
chistycznych stronnictw francuskich, mógł 
odezuć boleśnie tę politykę drobnych, doku- 
czliwych, a niesmacznych ukłuć, która wy- 
daje się być dzisiaj jedyną zwyczajną formą 
postępowania rządu francuskiego wobec Ko- 
ścioła katolickiego i Jego Głowy. 

O Polskę i Polaków dbał bardzo. W ga- 
leryach Watykanu jest wśród innych obraz 
Matejki przedstawiający króla, który ratował 
chrześciaństwo. Na ramach obrazu widnieją 
herby wszystkich dzielnie olbrzymiej Rzeczy- 
pospolitej polskiej. Za ów ratunek, dany chrze- 
ściaństwu przed laty dwustu dwudziestu» 
Leon XIII. odwdzięczał się przez cały czas 
Swoich rządów, ratując, pocieszająć i dźwi- 
gając zwyciężoną potomność zwycięzców. 
W polityce realnej sprawił to, że na wszyst- 
kich niemal, tak długo w sieroctwie zostają- 
cych stolicach dyecezyj zaboru rossyjskiego 
zasiedli biskupi polscy. Ale uczynił coś wię- 
cej. Przypomniał głośno i śmiało, że piękna 
i świetna przeszłość jest nietylko sławnem wspo- 
mnieniem , ale i skarbnicą wiecznie żywych 
praw, że prawa wewnętrznej nierozdzielności 
nie może narodowi zabrać żadna siła i żadne 
bezprawie. Tej prawdy świadectwem, tem 
droższem i potrzebniejszem, że na cały świat 
ważnem, była encyklika Leona XIII. do bi- 
skupów polskich. 

Do nich też pisał w r. 1881 te słowa: 
„Stolica Apostolska, która zawsze naród wasz 
szczególną miłością otaczała, nigdy was nie 
opuści... Nie traćcie ducha... Pan bowiem 
nie chciał Łazarza chorego uzdrowić, aby 
umarłego wskrzesić*. Te zaś wyrazy i te w 
nich zawarte pociechy dają miarę uczuć, ja- 
kie zmarły Papież miał dla Polski, miarę 
pragnień, jakie dla niej żywił, wreszcie mia- 
rę straty, jaką jest dla nas Jego Śmierć. 

W. W. 
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Znaczenie dziejowe Leona XIII 
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Świat katolicki pokryła Śmierć Leona 
XIII. grubą żałobą. Dawno już bowiem nie 
zasiadał na tronie apostolskim mąż świąto- 
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bliwy, któryby tyle papiestwu dodał blasku, 
co Gioachimo Pecci z Carpinetto. 

Znakomity poprzednik jego Pius IX. 
Mastai Ferretti nie zdołał mimo wszelkich 
wysiłków męskiej swej stanowczości ustrzedz 
państwa kościelnego od zagłady. Nie zdołał 
też później w ciągu tych lat kilku, które 
przeżył w dobrowolnem odosobnieniu, odzy- 
skać tej straty, zupełnie zmieniającej sta- 
nowisko Papieża. To też kiedy dnia 7 lute- 
go 1878 zamknął powieki, niepokój ogarnął 
sfery katolickie. Obawa czy następca Piusa 
zdoła utrzymać nawę Kościoła na wyżynie 
mimo tak bardzo zmienionych stosunków, 
zdawała się być zupełnie uzasadniona. 

I bynajmniej nie rozprószył jej w pierw- 
szej chwili wybór kardynała Pecciego, doko- 
nany z niebywałą stosunkowo szybkością, 
bo po trzeciem już zaraz głosowaniu. — 
Ogół wiedział o nowym następcy Piotra za- 
ledwie tyle, że pełnił funkcye kamerlenga 
przy swym poprzedniku. Sędziwy już niemal 
wiek Leona XIII, który w chwili objęcia 
rządów liczył pełnych 68 lat życia, również 
mało uprawniał do różowych nadziei, u zwy- 
kłych bowiem śmiertelników pojawia się już 
w tym wieku starcze zwątlenie sił, nie tylko 
fizycznych, lecz także duchowych. 

Nieliczono się z tą fenomenalną pod 
każdym względem naturą, a niepamięć po- 
kryła przeszte czyny i dzieła Pecciego, któ- 
cy niejednokrotnie przecie miał sposobność 
odznaczyć się chlubnie i odznaczył się w 
istocie. Wielkie cnoty wyrobiły mu u wszy- 
stkich, którzy stykali się z Nim, opinię 
świętego męża, niemniej też cenili w Nim 
przyjaciele niepospolitą inteligencyę i erudy- 
cyę, a w kołach watykańskich podziwiano 
filozoficzny spokój i skromność kamerlenga; 
niewielu wszakże tylko pamiętało, jakie mi- 
strzostwo dyplomatyczne okazał Pecci przed 
laty na stanowisku nuncyusza w Brukseli, 
zanim rozkaz Antonellego ukrył go na sze- 
reg lat w Perugii. 

Zasługa przypomnienia tego wszystkie- 
go w chwili rozstrzygającej przypadła pó- 
Źmiejszemu kardynałowi Galimbertiemu, któ- 
ry za pomocą prasy skutecznie zdołał zwró- 
cić uwagę wszystkich na byłego arcybisku- 
pa Perugii, jako najgodniejszego wśród go- 
dnych posiąść Piotrowe klucze. 

Wybór Leona XII. przyjęto w kołach 
politycznych jako zapowiedź zbliżenia się 
Watykanu do rządu włoskiego. Mniemano, 
że nowy Papież pogodzi się ze stanem rzeczy 
powstałym w skutek zajęcia Rzymu. Pierwszą 
encyklikę Leona XIII. tłómaczono sobie w 
ten sposób, że kwestyę władzy świeckiej wzna- 
wia on jedynie dla formy, zwłaszcza, gdy w 
miejsce piusowego określenia spoliatio (rabu- 
nek), pojawił się nierównie łagodniejszy ter- 
min occupatio (zajęcie). Jak bezpodstawne 
były te przypuszczenia, dowiódł Leon XIII. 
bardzo rychło. Nie miał on wcale zamiaru 
rezygnować z władzy świeckiej, którą papie- 
stwu przekazała tradycya; przeciwnie całej 
swej energii użył na to, by nieustannie przy- 
pominać, że stało się „bezprawie“, które na- 
prawione być winno w interesie nie tylko 
papiestwa, lecz całego katolickiego świata. 

Dla urzeczywistnienia tego celu starała 
się polityka papieska osiągnąć jak najlepsze 
stosunki z Francyą i przy jej pomocy odo- 
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Leonowie na papieskim tronie 
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Jeżeli się podzieli Najwyższych Dostoj- 
ników Kościoła, którzy zasiadali na stolicy 
Apostolskiej, według przybranych przez nich 
imion na grupy, to ta, na którą składają 
się imiona Leonów, należy do najbardziej 
interesujących, ponieważ członkowie jej za- 
pisali się na najważniejszych kartach dziejów 
Kościoła, występując w rozstrzygających mo- 
mentach historyi, a także i dlatego, że imio- 
na te nosiło kilku bardzo wybitnych Papieży. 

Nie wiemy co skłoniło Papieża Leona 
XIII do obrania sobie tego, a nie innego 
imienia. Czy chciał zadokumentować przez 
to łączność swoich zamysłów z mądrą poli- 
tyką ostatniego imiennika, czy pociągała Go 
może humanistyczna, rozlubowana w kulturze 
dusza medycejskiego Namiestnika Chrystusa 
Leona, czy też mądrość i powaga Leona 
X? W kaźdym razie wzbogacił on szereg 
Swych poprzedników, stając wśród nich jako 
człowiek obdarzony niepospolitemi zaletami 
umysłu — jeden z najwybiiniejszych, najro- 
zumniejszych polityków naszych czasów, który 
potrafił prowadzić nawę Kościoła, kierując się 
zawsze wielkiemi tradycyami, przekazanemi 
Mu przez przeszłość. 

Leon I. przybrał sobie pierwszy tytuł: 
Pontifex Maximus. Panował od roku 440 do 
461. Historya mówi o nim, że położył on 
podwaliny Stolicy Apostolskiej z całą świa- 
domością jej przyszłej wielkości. Zaznączył 
działalność swą jasnem określeniem stano- 
wiska Namiestnika Chrystusowego i prymatu 
biskupstwa rzymskiego. Dążeniem jego było 
uczynić z Rzymu stolicę świata. Żelazną rg- 


ką rządził sprawami Kościoła, wywalczając 
dlań coraz większą powagę. Dyktował prawa 
cesarzowi Walentynianowi III, zaznaczając 
w ten sposób hegemonię Kościoła nad 
wszystkiemi sprawami świeckiemi, a ramię 
jego władzy sięgało aż hen na Wschód. 
Legaci Leona I. przewodzili Soborowi w Cha- 
lcedonie, zaś sam Papież doszedł do takiej 
powagi i znaczenia, że kiedy w roku 432 
wkroczył Atylla zwany Biczem Bożym do 
Italii, zagrażając całej cywilizacyi świata 
chrześciańskiego, wówczas wyszedł na prze- 
ciw jego dzikich hord Pontifex Maximus, u- 
brany we wszystkie insygnia swej władzy i 
potrafił potęgą swej wymowy, i urokiem ma- 
jestatu, skłonić najeżdzeę do odwrotu. Ztąd 
urosła nawet legenda o tem zdarzeniu. Opo- 
wiadano, że przy boku Papieża stali obaj 
apostołowie Piotr i Paweł z gorejącymi mie- 
czami, broniąc Namiestnika Chrystusa i Ko- 
ściół od najazdu barbarzyńców. Trzy lata 
później stał on się znowu wybawcą Rzymu. 
Król Wandalów Genzeryk obległ święte mia- 
sto i wydał je na łup żołdaków. Leon I wy- 
jednať wówczas u zwycięskiego Wandala o- 
chronę Rzymu od pożaru i mordów. 

Najnowsze prace historyków wykazały 
znaczenie jego rządów. Utwierdził on pry- 
mat rzymskiego biskupstwa i nadał mu naj- 
wyższą władzę kościelną. W wielu listach i 
mowach starannie zebranych, przejawia się 
niespożyty, twórczy umysł Leona I. W nau- 
kowych wywodach, dzisiaj jeszeze zdumie- 
wających jasnością myśli i głębokością wie- 
dzy, starał on się wywalczyć dla Rzymu zje- 
dnoczenie w nim pełnej władzy duchowej 
nad światem chrześciańskim, aby tem łatwiej 
światło prawdy przenikło wszędzie, — aby 
utorować w ten sposób drogę zwycięstwu nad 
poganizmem i jego wyznawcami. | 

O Leonie II. nie wiele nam wiadomo. 


sobnić Włochy, które wówczas łatwiej mo- 
głyby zgodzić się na pewne koncesye dla 
Stolicy świętej. Zawiązanie trójprzymierza o- 
calito Włochy, niemniej jednak sfery kato- 
lickie w Austryi użyczały niejednokrotnie 
gorącego poparcia papieskim żądaniom. Tak 
n. p. w roku 1889 wystosowali austryaccy 
biskupi w tym duchu pismo do Leona XII. 
(powtórzone przez Osservatore lłomano), w 
którem ubolewają nad wydarciem władzy 
świeckiej Papieżowi. A kiedy dnia 27 listo- 
pada 1892 poseł Zallinger na posiedzeniu 
Delegacyi austryackiej poruszył tę samą spra- 
wę, ówczesny Minister spraw zewnętrznych 
hr. Kalnoky oświadczył, że Rząd także go- 
rąco pragnie, by Ojciec Św. posiadał stano- 
wisko takie, które Mu się należy i które jest 
konieczne dla Głowy Kościoła katolickiego : 
stanowisko, które zadowoliłoby Papieża i pa- 
piestwo. Dopiero wówezas bowiem będzie 
można mówić o wskrzeszeniu zgody pomię- 
dzy Stolicą św. a królestwem włoskiem. 

Trójprzymierze nieprzeszkodziło bynaj- 
mniej Leonowi XIJI. utrzymywać jak naj- 
lepszych stosunków z Monarchią austro-wę- 
gierską, co przypisać należy głównie osobi- 
stej serdecznej przyjaźni, wiążącej Ojca św. 
z Najj. Panem. Cesarz Franciszek Józef zbie- 
rał jej dowody we wszystkich tych ciężkich 
przejściach, których niestety nie szezędziła 
mu Opatrzność. 

Ciężkie rozezarowanie, zgotowane Leo- 
nowi XIII. przez niewdzięczną Francyę, zła- 
godziły poniekąd tryumfy Jego polityki w 
obec Niemiec. Udało mu się położyć koniec 
walce kulturnej i stosunek do innowierczego 
dworu oprzeć na podstawach wzajemnego 
szacunku. Katolicyzm w Niemczech ogromnie 
zyskał na powadze pod rzadami zmarłego Pa- 
pieża. Przez szereg lat, poświęconych we- 
wnętrznemu rozwojowi Niemiec, jedno z naj; 
większych ich stronnictw — centrum — nie 
nie poczynało bez porozumienia się z Rzy- 
mem. Dzisiejszy cesarz trzykrotnie jawił się 
przed obliczem Leona XIII. z hołdem, a na 
piersiach prawej ręki Papieża, kardynała 
Rampolli, mimo, że pomawiano o niechęć 
do trójprzymierza, błyszczy obok wielu in- 
nych odznak złocista gwiazda Czarnego Orła. 

. ,Sympatya, jaką Wilhelm IL już przed 
objęciem tronu żywił dla Papieża, wzmagała 
się jeszcze bardziej od czasu, gdy Leon XIII. 
w szeregu encyklik, rozpoczętych w r. 1881 
encykliką Diuturnum illud wypowiedział wal- 
kę prądom przewrotowym, dobitnie określające 
stanowisko, jakie w obec nich zajmuje Ko- 
ściół w imię zasad Chrystusowych. Jako do- 
wody nietylko dobrych chęci, lecz także do- 
skonałego zrozumienia sprawy socyalnej i 
związanych z nią celów ludzkości — ency- 
kliki te zjednały Zwierzehników i Kościoła, 
słusznie sławę jednego z największych my- 
ślicieli. jakich wydała nasza epoka. 

wiątobliwy starzec przez ćwierć wie- 
ku z górą kierujący śmiało i szczęśliwie ste- 
rem nawy Piotrowej, obrócił w niwecz tra- 
dycyjne wołanie, którem wita się Papieża 
wstępującego na tron: Non videbis annos Pe- 
tri! (Nie doczekasz lat Piotra). Na Stolicy 
świętej dożył on przecie lat apostolskich. 
Jeden tylko z Papieży dłażej żył od Niego: 
Grzegorz IX., zmarły w 99 roku życia, a 
Pius IX. dłużej był od niego Papieżem, bo 


Z pochodzenia był Sycylijczykiem, a pano- 
wał zaledwie rok jeden (682—683). Kroni- 
ki mówią o nim, jako o dobrym mowcy 
i znakomitym znawcy śpiewu i muzyki ko- 
ścielnej. Był również bardzo dobroczynny. 

O Leonie III. wspomina historya nie- 
jednokrotnie. On to włożył na głowę Karola 
Wielkiego koronę cesarską w roku 800. Za- 
sługi jego dla Kościoła były tak wielkie, a 
życie tak pełne enót chrześciańskich, ża w 
roku 1678 zaliczony został w poczet świę- 
Te Na tronie zasiadał od roku 795, aż do 

Do świętych należy także Leon IV., 
panujący od roku 847 do 855. Zajmował się 
wiele sprawami świeckiemi swego państwa — 
Jego zasługą stało się walne zwycięstwo 
nad Saracenami, odniesione pod Ostją, jak 
również i znakomite ufortyfikowanie Rzymu, 
zamienionego odtąd w niezdobytą prawie 
twierdzę. Za jego staraniem zbudowano t-ż 
drugą twierdzę ochronną, Leopolis, broniącą 
Rzym od najazdów saraceńskich — dzisiejszą 
Civita Vecchia. 

Leon V. doznał wielu przeciwności. 
Panował zaledwie przez czterdzieści dai. Po- 
czem wtrącony do więzienia, zmarł tam nie- 
zadługo. 

Czasy Leona VI. (7929) i Leona VII. 
(936 —939) należą do epoki wielkich zamie- 
szek i klęsk. Powaga Kościoła zagrożona, 
stanowisko Papieży zachwiane... Burze i ka- 
taklizmy przeciągały nad światem, przygłu- 
szając kulturę rzymską i wiarę. Nie więc 
dziwnego, że te dwa imiona Papieży nie za- 
pisały się wyraźniej na kartach historyi Ko- 
ścioła. 

Leon VIII. (968—965) podlegał wpły- 
wom cesarza Ottona I. i nie umiał się z pod 
tej narzuconej mu przewagi uwolnić, dlate 
go rządy jego są bez znaczenia. 


przez lat 31 nosił pierścień rybaka, 2.61 
kardynałów, którzy dokonali wyboru Leona 
XIIL., przeżył go jedynie Oreglia. 


Z życia Leona XIII. 


Leon XIII. ujrzał światło dzienne 2 
marca 1810 roku w Carpineto pod Anagni 
w kolebee zamożnego i dostojnego rođu 
Peccich. » 

Na chrzcie św. otrzymał om imiona 
Joachim Wincenty, lecz matka nazywała g0 
drugim imieniem. 4 

Nauki rozpoczął wcześnie, gdyż już W 
ósmym roku życia oddany został wraz zb 
tem Józefem do jezuiekiego kollegium w "i 
terbo i tam pozostawał na edukacyi 8Ż 
zgonu swej rodzicielki, w roku 1824, poczet 
udał się do Rzymu, gdzie zamieszkał Piz), 
stryju. Dalsze wykształcenie pobierał P 


[U 
w Wiecznem Mieście w „Collegio romalo o < 


gdzie odznaczał się w naukach, a w r + 
otrzymał pierwsze nagrody za postępy W 
zyce i chemii, w matematyce zaś pierwstj 
accesit. Liczył wówczas dopiero lat © 
naście. | i 
Ozując w sobie powołanie do stanu. 
chownego, obiecujący młodzieniec dalsze awo) 
studya skierował szczególnie na drogę 
logiczną. ci 
Już w r. 1830 widzimy Joachima Pe" 
staczającego spór teologiczny, 2a tóry 
trzymał pierwszą nagrodę. Iy- 
Jakoż, niebawem młody uczony a 
cony został doktorskim wieńcem laurowy Fi 
poczem wstąpił do Akademii Ecelesiast0h 
którą ukończył ze stopniem doktora PT* 
tak kanonicznego, jako i cywilnego. —. 
Po tylu odznaczeniach i honorach 
stąpiła wreszcie chwila tak upragniona, $ 
ceń kapłańskieh.... + 
Dnia 23 grudnia r. 1837 w kapie) 
tworzonej z komnaty, w której zgasł per 
Stanisław Kostka, otrzymał Joachim Poor 
święcenie z rąk kardynała Karola Ode3% 
chiego. >: trowój 
Panujący wówczas na stolicy Piotto ką 
Grzegorz XVI. mianował ks. Peeciego Pine 
tonotaryuszem, prałatem domowym, 2 "i - 
pnie delegatem w prowincji Beneventu, iako 
re słynęło jako schronisko zbójeckie i ogM Te- 
rozmaitego rodzaju gwałtów i nadużyć: D Sin 
gat załatwił się z zadaniem pacyfikacy i kra 
nadzwyczajnie szybko i stanowczo.  * j 
lat potem został gubernatorem najwić 
prowineyi państwa papieskiego Umbri, ~i 
wykazał jeszcze raz świetne swoje zdośao ig- 
administracyjne. Nie długo tu wszakże ito 
bywał, w roku bowiem 1843 otrzym% J 
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jako arcybiskup Damietty in part. infid. "2 | 
minacyę na nuncyusza w Brukseli. raat 
Był to już wówczas hołd, złożony Při 


Grzegorza XVI. zręczności dyplomatyćh ą 
młodego dygnitarza kościelnego, który aa 
kną, imponującą powierzchownością "4%, 
niezmiernie ujmujące formy towarzyS ść ży” 
głębokiem wykształceniem nieskazitelno*" my 
cia i charakteru, Wyposażony tymi dariy 
opanował rychło umysłem króla Leopolds ju 


i odegrał wybitną rolę w wyswobo 
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Urok imienia Leona przywrócił Z 
Leon IX., zwany przez historyków alza 
Papieżem. Pochodził on z możnej "© 
hrabiów Alzacyi. Panował od roku 10 
1054 i 

Pontyfikat Leona IX, — mówi 
bet — obejmuje niewiele lat. Ale W 4 
krótkim przeciągu czasu zdołał wielki, GU 
chem Papież odbudować na nowo ową swit 


egisi 


tynię Chrystusa, której fundamentami Watr% 
snęła przeszłość, i otoczyć ją odrodzony” 
blaskiem potęgi i władzy. 1 

Kościół katolicki poprowadził on prze 
świetne drogi chwały, a korzystając 7 iq. 
parcia cesarzy Konrada II. i Henryka >" 
dokonał wielu reform, będących podwalin* 
mi najświetniejszej epoki Kościoła katolickie 
go za czasów Grzegorza VII. a 

Leon IX. czuwał ustawicznie nad pał 
stwem sobie powierzonem. Odbywał dalekie 
podróże, aby utrzymać łączność Stolicy APO 
stolskiej z najdalej położonemi biskupstwa 
mi, starając się wszędzie o wzmożenie W4% 
dzy duchownej, o ugruntowanie jej przez 0; 
sobisty wpływ i reformy, których skuteczność 
następcy jego należycie ocenić mogli. 78 p% 
nowania Leona TX. weszły napowrót w ŻJ* 
cie synody ; nadał on im bowiem nowe prs 
wa i uregulował ich stosunek do Kościołs, 
zeentralizował władzę duchowną i podj 
energiczną walkę z rozpowszechnioną 5S% 
monią i zwyczajem zawierania małżeństw 
przez księży. 

Po śmierci jego nie zasiadał na tronie 
papieskim żaden Leon przez pięćset lat. Do” 
piero w chwili, kiedy Kościołowi groziło 
znowu poważne niebezpieczeństwo, kiedy 28% 
szła potrzeba wystąpienia z całą energią W. 
obronie jego praw, zjawia się na widowni 
publicznej jeden z najgodniejszych Namie" 
stoików Ohrystnsa —, Leon X. Wa 
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się żywiołu katolickiego w Belgii z polity- 
cznych więzów, które go ubezwładniały. 
W roku 1845 otrzymał nominacyę na 
arcybiskupa Perugii i kardynała im petto. 
e przed dopełnieniem ostatecznych cere- 
monii Grzegorz XVI. umarł, a wraz z na- 
stępeą jego Piusem IX, przyszedł do steru 
liechętnie dla niego usposobiony, a szybko 
0 wszechwładzy w Państwie Kościelnem i 
W łonie Watykanu zmierzający, sekretarz 
Stanu, kardynał Antonelli. Ten trzymał wy- 
Wale zdala od Rzymu w zakątnej dyecezyi 
późniejszego Leona XIII. Dzięki tej niechęci 
ltonellego Perugia przez lat dziesiątki była 
Wzorowo administrowaną, a kiedy silą wy- 
Padków dziejowych przeszła na własność je- 
hoczacego się królestwa włoskiego, to i 
tedy Wytrawny jej i zręczny administrator 
Umiał nawiązać nici znośnego stosunku z no- 
wą władzą, 
~ Dopiero po zgonie Antonellego Pius IX. 
towołał w roku 1876 arcybiskupa Perugii 
) Rzymu i otworzył mu zasłużone przezeń 
Miejsce w łonie świętego Kollegium. Tutaj 
po wyjątkowe zdolności i przymioty kar- 
à nała Pocciego olśniły wszystkich. Toż kie- 
J niezapomnianej pamięci Pius IX. zamknął 
powieki (7 lutego 1878 r.), kardynał Pecci 
«tylko z urzędu jako kamerlengo kierował 
ws," Conclave, ale i skupił na swej osobie 
szystkie sympatye, wszystkie nadzieje swych 
Warzyszów, którzy w d. 20 lutego powołali 
üa sternika nawy Piotrowej. 


Lig, PERENZJETĄSDEFE ORA: 


Wybór kardynała Podac Papieża. 


Konklawe w roku 1878 rozpoczęte dnia 
utego, trwało wszystkiego trzy dni. 
nał Pierwsze głosowanie przyniosło kardy- 
snią "1 Pecci 23 głosy, drugie 38 na 62 gło- 
gaje ch Nareszcie w dniu 20 lutego, okolo 
otrzy” 10 przed południem, kardynał Pecci 
mał 44 głosy, czyli o 3 więcej po nad 
czhę wymaganą. 
ga Była to niezmiernie uroczysta chwila, 
Kole: Sali, w której zgromadziło się święte 
Talek a baldachimy nad fotelami kardy- 
dà Pa rozpostarte opadły, z wyjątkiem bal- 
ka aimu nad fotelem nr. 9 zajmowanym przez 
ardynała Poceiego. 
Poddziekan Kollegium świętego w oto- 
rm dwóch najstarszych kardynałów pod- 
gło Szy do Elekta, zapytał Go uroczystym 
78m czy przyjmuje kanoniczny wybór na 
wieją) ŻSzeg0 Pasterza? — Wybrany Papież 
tsk te wzruszony, odpowiedział: „Jeżeli jest 
à Wola Boża, nie sprzeciwiam się temu“. 
Jaki Owczas dziekan Kollegium zapytał: 
»"Axie imie przybierasz ?* 
= Niewątpliwie osobista cześć, jaką Elekt 
Wił w młodości swej dla Papieża Leona 
« wpłynęła na wybór tego imienia. 
akt atychmiast został sporządzony krótki 
b urzędowy, a jednocześnie otworzono szczel- 
Zamknięte od trzech dni drzwi główne 
À znak, że konklawe ukończone, i trzydnio- 
. Odosobnienie Watykanu z zewnętrznym 
5 ustało. 
lekt poprowadzony przez dwóch naj- 
Starszych E antin za ołtarz, sai 
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powrócił do kaplicy Sykstyńskiej przybrany 
w szaty pontyfikalne i tu otrzymał pierwszy 
hołd czyli adoracyę od kardynałów, jako Pa- 
pież Leon XIII. 

Najstarszy z kardynałów Catterini udal 
się następnie na zewnętrzny balkon bazyliki 
św. Piotra, przed którą tysiączne tłumy ocze- 
kiwały wyniku konklawe. 

Było kwadrans po dwunastej, gdy sta- 
nął na wzniesieniu i wypowiedział radosną 
nowinę magnum gaudium. Ale głos sędziwe- 
go i schorzałego starca ginął w górze i do 
tłumów nie dochodził. 

Wówczas asystujący kardynałowi prałal 
ks. Meszczyński, kapelan ks. kardynała Le- 
dóchowskiego wykrzyknął potężnym głosem: 

„Kardynał=Camerling Joachim Pecci 
jako Leon XIII". 

W tejże chwili zabrzmiał z tysiącznych 
piersi tradycyjny okrzyk Rzymian: Habemus 
Papam, któremu towarzyszyły dzwony we 
wszystkich kościołach Wiecznego Miasta, a 
jednocześnie telegraf rozniósł wiadomość po 
całej kuli ziemskiej. 

Po upływie godziny na wewnętrz- 
nym balkonie bazyliki św. Piotra ukazała 
się w bieli odziana postać, na widok której 
lud padając na kolana entuzyastyczne wzno- 
sił okrzyki, a biała ręka, tam w górze, kre- 
śliła znak Krzyża świętego. 

Było to pierwsze błogosławieństwo no- 
wego Papieża. IP 

To błogosławieństwo urbi et orbi nie 
odbywało się, według tradycji, z zewnętrzne- 
go balkonu. Ani, według tej tradycji, z zam- 
ku św. Anioła nie zabrzmiało sto i jeden 
sałw armatnich, ani też prastarym zwyczajem 
nowy Papież nie objął w posiadanie bazyliki 
św. Jana Laterańskiego. 

A to dlatego, że Leon XIII. z całą sta- 
nowczością postanowił utrzymać zasadę Swe- 
go poprzednika Piusa IX: mos possumus i 
nie stąpić nogą na terytoryum, które prze- 
szło w posiadanie nowoutworzonego króle- 
stwa włoskiego. 


Leon XIII. 


i katolicy Polzcy pod berłem ras- 
syjskiem. 


ROOT 


Leon XIII. w pierwszym zaraz roku 
swoich rządów zwrócił baczną uwagę na 
doniosłość i korzyści, jakieby spłynęły dla 


Kościoła, gdyby Kurya rzymska zawiązała 


na nowo, przerwane za Piusa IX., dyploma- 
tyczne stosunki z rządem rossyjskim, a to ze 
względu na tyle milionów katolików, żyjących 
pod berłem earskiem. Zaraz po wstąpieniu na 
Stolicę oA osobnym listem oznajmił ca- 
rowi Aleksandrowi II. o objęciu rządów; 


było to jeszcze w r. 1878. W dwa lata po- 


tem z okazyi dwudziestej piątej rocznicy ko- 
ronacyi Aleksandra H., przesłał własnorę- 


ezny list z powinszowaniem, przez internun- 


cyusza z Wiednia. Za panowania Aleksan- 
dra III. podjęto myśl ugody i rozpoczęto ro- 
kowania, o których po latach jedenastu tak 
mówi sam Leon XIII. w encyklice do bisku- 


pów polskich. „Tu miejsce przypomnieć, że 
od początku naszego pontyfikatu o podnie- 


sieniu sprawy katolickiej u was myśląc, we- 
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Wychowany w klasycznem otoczeniu nieza- 
cą, aianego Juliusza II , rozlubowany w sztu- 
chi Umiał on pogodzić ciężkie obowiązki du- 
poli o głowy Kościoła z wybitnym talentem 
mo Jeznym, jakiego właśnie wymagały gro 
Lutra rzenia, wywołane nauką Marcina 


A Z urodzenia Medyceusz, odziedziczył 
JĄ Po przodkach miłość dla nauki, dla sztu- 
tet Rzymie założył napowrót Uniwersy- 
ró, powołał doń najsłynniejszych profeso- 
W, opiekował się malarstwem i rzeźbą, zaj- 
Mowa} się wiele filologią, wydał autorów 
jęekich a dwór jego był, jak dawniej, za 
waaa II, ogniskiem wiedzy i sztuki. Pro- 
A także budowę bazyliki św. Piotra, 
% zaniedbując ani na chwilę spraw poli- 
yJeznych. Jego wybitnemu zmysłowi dyplo- 
Inatycznemu mają Włochy wiele do zawdzię- 
czenia. Ocalił on ich byt polityczny, zagro- 
Ony przez ustawiczne zakusy Hiszpanii i 
raneyj. 

Następca jego, Leon XL, nie wszedł 
w ślady swego wielkiego poprzednika. Smierć 
oderwała go zbyt wcześnie od spraw Ko- 
cioła. Zmarł 27 kwietnia roku 1605. 

Dopiero w Leonie XII. (1823—1829) 
odrodziły się znowu świetne tradycye, zwią- 
zane z tem imieniem. Już jako młody ka- 
płan, zwracał on na siebie powszechną uwa- 
&ẹ wybitnemi zaletami swego umysłu. Na 
stanowisku nuneyusza w Monachium cieszył 
się msgr. della Genga (rodzinne jego nazwi- 
sko) ogólnem poważaniem i miłością. Łączył 
vn w sobie budującą wiarę, surowość prze- 
konań z niezwykłem wykształceniem, obej- 
mującem zarówno nauki ścisłe jak i litera- 
turę i sztukę. 

Wstąpiwszy na tron, rozwinął odrazu 
gorliwą czynność. U.egulował stosunki ko- 


ścielne w Hannowerze, Badenie, Wirttem” 
bergii i w południowej Ameryce; zawarł 
konkordat z królem Niderlandów i otoczył 
staranną opieką sprawy Kościoła katoliekie- 
go w Angli. Do bardzo ważnych faktów z 
jego działalności zaliczyć należy słynny list 
pasterski z dnia 13 marea 1825, wydany 
przeciw wolnomularzom i karbonarom, bę- 
dący zestawieniem tych wszystkich rozpo- 
rządzeń i postanowień, jakie Papieże ogłosili 
w tej sprawie. Ogromne zasługi położył ró- 
wnież Leon XH. około podniesienia i zre- 
formowania nauki teologii. Organizacya stu- 
dyów kościelnych, unormowana bullą z dnia 
28 sierpnia 1824, stała się podstawą dzisiejsze- 
go systemu szkolnego w Seminaryach i Uni- 
wersytetach duchownych. 

W roku 1825 obchodził ukochany przez 
cały świat chrześcijański Papież Leon XII. 
jubileusz w Rzymie. W tej wspaniałej uro- 
czystości brały udział wszystkie narody i 
państwa, składając hołd wielkiemu Pasterzo- 
wi i wielkiej duszy, jaśniejącej w aureoli 
wiary, miłości Boga i enoty. 

I ten, którego nazwisko zapisało się 
niezatartemi zgłoskami na kartach historyi 
papiestwa, był przedostatnim z szeregu Leo- 
nów, zasiadających na tronie Stolicy Apo- 
stolskiej. Był także i wzorem dla wczoraj 
zmarłego Papieża Leona XIII. A powszechny 
żal i smutek okrywający na wieść o Jego 
zgonie kirem żałoby wszystkich bez różniey 
wyznań i narodowości, są najlepszym dowo- 
dem tego, że wstąpiwszy w ślady Swych po- 
przedników, umiał się stać równie wielkim, 
równie kochanym, sprawiedliwym i mądrym 
Ojcem Kościoła i świata. 

(aw) 
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szliśmy w układy z rządem cesarskim, by u- 
zyskać rezultat, odpowiadający godności Sto- 
licy Apostolskiej i zapewniający opiekę dla 
waszych potrzeb kościelnych. Następstwem 
tych rokowań były ustanowione w r. 1884 
pewne punkta ugodowe, a między innymi, 
że biskupi będą mieli swobodę w zarządza- 
niu seminaryami dnchownemi, według praw 
kanonicznych i że Akademia duchowna w 
Petersburgu pozostanie całkowicie pod jurys- 
dykcyą arcybiskupa mohylowskiego i ulegnie 
ku pożytkowi kleru i religii katolickiej re- 
formie; wynieśliśmy prócz tego przekonanie, 
że w czasie najkrótszym cofnięte, lub złago- 
dzone będą rozmaite uciążliwe prawa. Od 
owej właśnie pory nie przestaliśmy nigdy 
powoływać się na zawarte układy, czy to 


korzystając z nadarzonej sposobności, czy to 


wręcz szukając tejże. Co więcej przedstawie- 
nia te uznaliśmy za stosowne przedłożyć sa- 


memu potężnemi cesarzowi, wiele licząc w wa- 


szej sprawie na dowiedzioną jego dla nas 


przyjaźń i wysokie poczucie sprawiedliwo- 


ści, a i nadal nie zaniechamy od ezasu do 
czasu zwracać jsię z takiemi przedstawie- 
niami". 

W roku 1883 na konsystorzu 15 mar- 
ca rozpoczęły się prekonizacye biskupów ka- 
tolickich w porozumieniu z rządem rossyjskim. 

Po przeniesieniu ks. arcybiskupa me- 


tropolity warszawskiego Zygmunta Szczęsnego 


Felińskiego (f 1895) na stolicę arcybiskupią 
do Tarsu im part. inf., arcybiskupem war- 
szawskiej stolicy został ks. Wincenty Teofil 
Chościak-Popiel, przeniesiony ze stolicy bi- 
skupiej kujawsko-kaliskiej; arcybiskupem me- 


tropolitą mohyłowskim ks. Aleksander-Kazi- 


mierz Gintowt Dziewałtowski (+ 1889), do- 


tychezasowy biskup helepolitański i admini- 
strator płocki; biskupem płockim dotychcza- 


sowy biskup łueko-żytomierski, ks. biskup 
Kacper Borowski (+ 1885). Po przymusowej 
rezygnacyi ks. biskupa Adama Stanisława Kra- 
sińskiego (f 1891) ze stolicy wileńskiej i prze- 
niesieniu go na stolicę tytularną w Hesebon, 


biskupem wileńskim został ks. Karol Hrynie- 


wiecki, kanonik mohylowski, i rektor semi- 
naryum mohylowskiego w Petersburgu; bi- 


skupem kujawsko-kaliskim ks. Aleksander 


Bereśniewicz, dotychezasowy biskup sufragan 


i administrator dyecezyi żmujdzkiej; bisku- 


pem nowoerygowanej stolicy kieleckiej do- 


tychczasowy administrator apostolski biskup 
sataleński ks. Tomasz Kuliński; biskupem 
łucko-żytomirskim ks. Szymon-Marcin Ko- 
złowski (ț 1899) rektor Akademii rzymsko- 
katolickiej w Petersburgu, prałat katedry wi- 
leńskiej; biskupem sandomierskim dotych- 
archidyecszyi war- 
szawskiej ks. kanonik Antoni Franciszek 
Ksawery Sotkiewicz (f 1901); biskupem 
źmujdzkim ks. Mieczysław Pallulon, kanonik 
kapituły żmujdzkiej i profesor seminaryum 
kowieńskiego ; biskupem lubelskim ks. Kazi- 
mierz Wnorowski (| 1885), prałat kapituły 
kieleckiej. Prócz tych biskupów dyecezyal- 
nych prekonizowani zostali dwaj sufragani 
ks. Józef Hollak (f 1890), proboszcz parafii 
Wszystkich Świętych w Warszawie, na ka- 


czasowy administrator 


tedrę tytularną Arat i sufraganię augustow- 
ską i ks, Antoni Zerr, kanonik w Saratowie, 


profesor filozofii i teologii dogm. w semi- 
naryum dyecezyalnem tamże, na katedrę ty- 


tularną w Diodetianopolis i sufraganię w 
Tyraspolu. W r. 1884 na konsystorzu papie- 
skim dnia 24 marea prekonizowani zostali 
następujący biskupi sufragani: ks. Kazimierz 
Ruszkiewiez, dotychczasowy regens semina- 
ryum warszawskiego, proboszcz parafii Św. 
Krzyża, kanonik kapituły warszawskiej i o- 


ficyał generalny, mianowany biskupem bo- 


rysseńskim i sufraganem warszawskim ; ks. 


Cyryl Lubowidzki (| 1899), były administra- 


tor dyecezyi łucko-żytomierskiej i dołączonej 
dyecezyi kamienieckiej, prałat archidyakon, 
biskupem tytularnym dolmeńskim i sufraga- 
nem żytomierskim ; ks. Antoni Baranowski, 
prałat seholastyk kapituły żmujdzkiej, bisku- 
pem tytularnym tespeńskim i sufraganem 
żmujdzkim; ks. Henryk Piotr Dołęga-Kossow= 
ski, b. rektor b. Akademii duchownej war- 
szawskiej, proboszcz parafii na Lesznie w 
Warszawie, biskupem serreńskim i sufraga- 
nem płockim; ks. Karol Polner (+ 1887), 
prałat archidyakon kapituły włocławskiej i 
prepozyt kościoła parafialnego św. Mikołaja 
w Kaliszu, biskupem tytularnym trojańskim 
i sufraganem kujawsko kaliskim. 

W sześć lat potem, Leon XIII. zamia- 
nował trzech biskupów: ks. Michała No- 
wodworskiego (zmarł r. 1896), dr. św. Teo- 
logii Wszechnicy Jagiellońskiej i Akademii 
duchownej w Petersburgu, kanonika metro- 
politalnego warszawskiego i redaktora Prze- 
glądu Katolickiego biskupem płockim, po 
śmierci biskupa Kacpra Borowskiego (zmarł 
r. 1885), ks. Franciszka Jaczewskiego, admi- 
nistratora dyecezyi lubelskiej, biskupem lu- 
belskim, po smierci biskupa Kazimierza Wno- 
rowskiego; ks. Antoniego Awdziewieza (zm. 
r. 1895), b. inspektora Akademii duchownej 
w Petersburgu, prałata scholastyka kapituły 
metropolitalnej mohylowskiej, biskupem dye- 
cezyi wileńskiej, po ustąpieniu ks. Karola 
Hryniewieckiego. — Przeniesieni zostali: ks. 
Henryk Kossowski, sufragan i administrator 
dyecezyi płockiej, na sufragana dyecezyi ku- 


Jawsko - kaliskiej, a ks. Antoni Zerr, sufra- 
gan dyecezyi saratowskiej, na godność pa- 
sterza tejże dyecezyi. 

W r. 1891 prekonizowany został ks. 
Szymon Marcin Kozłowski (zm. r. 1900) bi- 
skup łueko -żytomierski, na areybiskupa me- 
tropolitę mohylowskiego; ks. Cyryl Lubo- 
widzki na administratora dyecezyi łueko - ży- 
tomierskiej; ks. Franciszek Albin Symon na 
biskupa tytularnego zenopolitańskiego i sufra- 
gana mohylowskiego. 

W r. 1897. ks. Antoni Baranowski zo- 
stał biskupem dyecezyi sejneńskiej, a ks. 
Stefan Zwierowiez biskupem wileńskim, po 
śmierci biskupa Awdziewicza; ks. Karol Nie- 
działkowski, biskupem samoskim i rektorem 
Akademii duchownej w Petersburgu; ks. Cy- 
ryl Lubowidzki biskupem łucko - żytomier- 
skim; ks. Bolesław Kłopotowski biskupem 
tleneeropolitańskim i sufraganem łueko - ży- 
tomierskim, a po śmierci biskupa Cyryla Lu- 
bowidzkiego, r. 1598, biskupem tej dyecezyi; 
ks. Kasper Cyrtowt biskupem kastoryjskim 
i sufraganem dyecezyi żmujdzkiej. W roku 
1901 ks. biskup Kłopotowski arcybiskupem 
mohylowskim; biskup Niedziałkowski bisku- 
pem łueko -żytomierskim ; biskup Symon ar- 
cybiskupem attalijskim; ks. Jerzy hr. Szem- 
bek, biskupem płockim. 

Za rządów Leona XIII., w dyecezyach, 
pod berłem rossyjskiem, zaszły jeszcze na- 
stępujące zmiany: kanoniczne przeniesienie 
katedry i stolicy dyecezyi żmujdzkiej z Mie- 
dników, Wormami dziś zwanych, do Kowna; 
kanoniczne przeniesienie Akademii ducho- 
wnej z Wilna do Petersburga; otworzono 
dwa seminarya dyecezyalne: w Petersburgu 
i Żytomierzu. 

Pokojowa polityka Leona XIII. wydała 
obfite owoce. Przy Watykanie osiadł rossyj- 
ski minister pełnomocnik p. Izwolskij, od 
r. 1897 p. Ozyrykow, a od roku 1901 p. Gu- 
bastow. Papież dwukrotnie wysyłał poselstwo 
do Moskwy: na koronacyę cara Aleksan- 
dra IIL przybył nuneyusz apostolski, arey- 
biskup sardeński, Wincenty Vanutelli; na ko- 
ronacyę cara Mikołaja IJ., nuncyusz apostol- 
ski z Wiednia, kardynał areybiskup Agliardi. 

Swej ojeowskiej pieczołowitości dla spo- 
łeczeństwa polskiego dał Leon XIII. wyraz 
w słynnej encyklice „Do biskupów polskich*, 
w której chlubne świadectwo składa naro- 
dowi naszemu, iżeśmy „w chwilach najazdu 
na strwożoną Europę, ze strony potężnych 
nieprzyjaciół chrześcijaństwa, murem wła- 
snych piersi najście wrogów w świetnych 
bitwach przed innymi powstrzymywali, stając 
się najdzielniejszą tarczą i najpoważniejszą 
strażą zarówno religii, jak eywilizacyi*. — 
Z uznaniem dalej podnosi encyklika, że „klej- 
not religii praojców, po przez różne i ciężkie 
koleje rzeczy, zachowaliśmy nietknięty i ja- 
śniejący*; żeśmy trzymali się z „niewzruszo- 
ną wiernością Matki Kościoła, niemniej bę- 
dąe stałymi w uległości Papieżom, jak i w 
posłuszeństwie biskupom“. 

Zwraca się w końcu do biskapów pod- 
ległych berłu rossyjskiemu zachęcając, aby 
utrwalili wśród kleru i ogółu poszanowanie 
karności publicznej, Podległym zaś Domowi 
Habsburgów przypomina gorliwość w wyko- 
naniu wszystkiego, co dla pomyślności i 
uświetnienia religii za potrzebne będą uwa- 
żali. Zamieszkującym wreszcie prowineye po- 
znańską i gnieznieńską życzy, żeby stan 
sprawy katolickiej był u nich coraz pomyśl- 
niejszy. Wres' cie kończy swą podniosłą mowę 
temi słowy: 

„A jeśli te przepisy i przestrogi, ja- 
keśmy tego pewni, pilnie i statecznie zechcą 
zachowywać, naonczas przechowają wieko- 
pomne zaszczytne przymioty przodków, tu- 
dzież wskrzeszą w sobie pamięć ich ducha i 
piękaych przykładów, za czem pójdą nieobli- 
czone korzyści ku osłodzie tego nawet do- 
czesnego żywota”. 


Papabili. 


Tak nazywają tych dostojników ko- 
ścielnych, którzy mają warunki do preten- 
dowania o godność papieską. 

Stosownie do utartej praktyki zostanie 
Papieżem niezawodnie i tym razem jeden z 
kardynałów włoskich. Nie od rzeczy więc 
będzie przypatrzyć się ich zastępowi. 

„ _Elitẹ jego stanowią t. zw. kardynało- 
wie Kuryi, t. j. ci, którzy przebywają stale 
w Rzymie i uczestniczą w najwyższym za- 
rządzie Kościoła. Pobierają oni od Stolicy 
Apostolskiej tytułem dodatku funkcyjnego po 
20.000 lirów rocznie. 

Obeenie wśród kardynałów Kuryi znaj- 
duje się trzech eudzoziemców, a mianowicie 
hiszpański Kapueyn Vives y Tuto, Alzatczyk 
Francuz Mathieu i Bawarezyk Steinhuber. 
A oto włoscy kardynałowie Kuryi: Ferrata 
(lat 56), Rampolla (60), Satolli (64), Wine. 
Vanutelli (64), Gotti (65), Ser. Vanutelli 
(67), Segna (67), Pierotti (67), Agliardi (70), 
Cretoni (70), Machi (71), Oreglia (75), di 
Pietro (75), Mocenni (80), della Volpa (59), 
Gennari (64), del Drago (65), Cassetta (63) 
Somminiatelli (63), Oriasca (68), Respighi 


60), Martionelli (55), Tripepi (67), Cava- 
gnis (62). 

Oprócz tego posiadają Włochy 13 kar- 
dynałów nienależących do Kuryi. Są to: 
Prisco, arcyb. Neapolu (66 lat), Sarto, pa- 
tryarcha Wenecyi (67 lat), Manara, biskup 
Ankony (78 lat), Riboldi, arcyb. Rawenny 
(54 lat), Portanova, arcyb. Reggio (58 lat), 
Francica-Nava, arcyb. Katanii (57 lat), Ri- 
chelmy, arcyb. Turynu (58 lat), Dell Olio, 
arcyb. Benewentu (56 lat), Boschi, arcyb. 
Ferrary (65 lat), Capecelatro, arcyb Kapuy 
(78 lat), Celesia, arcyb. Palermo (88 lat), 
Baciliori, biskup Werony (61 lat) i Svampa 
arcyb. Bolonii (52 lat). 

Oczywiście z wymienionych  kardy- 
nałów zaledwie kilku uważa opinia pu- 
bliczna, jako możliwych kandydatów na Pa- 
pieża. 

Znane proroctwo św. Malachiasza, arcyb. 
z Arnagh, w Irlandyi, z w. XII. podaje, jak 
wiadomo, w szeregu alegoryi liste przyszłych 
Papieży. Powiedziano tam między innemi, 
że przybędzie kiedyś peregrinus apostolicus 
(apostolski pielgrzym), którego następcami 
będą crux de cruce (krzyż z krzyża), lumen 
in coelo (światło na niebie), a dalej ignis ar- 
dens (gorejący ogień). 

Owóż pielgrzyma dopatrywano się w 
Piusie VI. z powodu jego podróży do Cesarza 
Józefa, do Wiednia. Crux de cruce to byłby 
Pius IX, krzyż z krzyża Sabaudyi, krzyż bo- 
wiem ma Sabaudya w swym herbie. Lumen 
in coelo — określałby Leona XIII, a w 
ignis ardens dopatruje się wielu już dzisiaj 
kardynała Svampy, arcyb. Bolonii, gdyż 
svampare znaczy po włoskn „goreć*. 

Ale Svampie stoją dwie przeszkody w 
drodze: wiek, jak na Papieża, zbyt lody 
(liczy on bowiem 52 lat życia) i chorowi- 
tość Zatem zwraca się inny horoskop ku msgr. 
Serafinowi Vanntellemu, dobrze znane- 
mn w Wiedniu, gdyż piastował tam przez 
szereg lat godność nuncyusza. Serafin — 
tłómaczą — to Seraph, Seraphin biblijny, a 
„Saraph* znaczy po hebrajsku tyle, co „spło- 
nąć*. 

Z przepowiednią Malachiasza łączą inni 
jeszcze nazwiska kardynała Girolamo Marya 
Gottiego, ten bowiem ma w herbie płonącą 
pochodnię. Wybór jego byłby zgodny z inten- 
cyami Leona XIII, który kilkakrotnie miał 
się wyrazić w obec różnych osób, wskazując 
na Gottiego: Ecco il mio succesore, (Oto mój 
następca). 

Gotti ma lat 70, a kapelusz kardynal- 
ski nosi od r. 1895. Grenueńczyk rodem, na- 
leży od r. 1850 do zakonu Karmelitów i to 
zdaniem znających stosunki najbardziej utru- 
dniałoby jego wybór, istnieje bowiem od- 
dawna tendencya wybierania papieża jedy- 
nie z pośród świeckich dostojników Kościoła. 
Gotti posiada wszechstronne wykształcenie. 
Ze szezególnem zamiłowaniem studyował ma- 
tematykę i nauki przyrodnicze. W r. 1892 
sprawował w Brazyhi funkcye internuncyusza. 
W życiu nadzwyczaj skromny, opiera się 
wszelkim zaszczytom i Leon XIII musiał u- 
żyć całej energii, by go skłonić do przyjęcia 
purpury kardynalskiej. Syn ubogiego facch no 
(tragarza), nigdy nie zaparł się swego po- 
chodzenia i gorąco współczuje z niedolą mas 
ludowych. Pozatem mało wiadomo o jego prze- 
konaniach i nikt nie może przewidzieć, jaki 
kierunek nadałby swym rządom. Bądź co 
bądź byłby może łagodniejszy od Rampolli, 
jakkolwiek przypuszczać niepodobna, by w sto- 
sunku do Włoch wprowadzić chciał jakąkol- 
wiek zmianę. 

Czwartym z rzędu kardynałem, do któ- 
rego przepowiednia zawarta w słowach ignis 
ardens dałaby się zastosować, jest senior 
świętego Kollegium, 75 letni msgr. Oreglia 
di Santo Stefano, Piemontezyk, który w her- 
bie ma psa niosącego rozpaloną pochodnię. 

Z chwilą zgonu Leona XIII objął on 
faktyczne rządy w Watykanie, jako camer- 
lengo św. rzymskiego Kościoła, a tem samem 
interrex w czasie konklawe. Miałżeby dlań 
być szczęśliwym prognostykiem fakt, że i Leon 
XIII z urzędu kamerlenga dostał się na tron 
papieski? Przemawia za kard. Oreglia maje- 
statyczność jego postaci i zachowania się. 
Najdłużej ze wszystkich nosi on purpurę 
kardynalską, przywdział ją bowiem przed 
laty 80. Oreglię łączą bliskie stosunki z za- 
konem OO. Jezuitów. Dwaj z jego braci na- 
leżą do członków tego stowarzyszenia. 

Więcej szans zdaje się posiadać kar- 
dynał Di Pietro, prawie rówieśnik Oreglii, 
ale od lat 10 dopiero godność kardynalską 
piastujący. Żyje on zdala od zgiełku świato- 
wego w swym domu, palazzo Cardelli przy 
Via della Scrofa. Zamknięty w sobie, rzadko 
kiedy występuje ze swymi poglądami — to 
też mało ma przeciwników. Wedle krążącej 
legendy, oddał mu, gdy był jeszcze młodym 
chłopakiem. pewien mnich w katedrze w Ti- 
voli hołd, jako przyszłemu Papieżowi. Ale 
gdyby wszystkie podobne przepowiednie miały 
być nwzględnione, wyszłoby z wyboru tylu 
z pewnością Papieży, ilu jest kardynałów. — 

Z przeszłości di Pietra podnieść nałeży, 
że w latach 1882 do 1887 był nuncyuszem 
„w Monachium, poczem jako następca Ram- 

polli objął nancyaturę madrycką i pozosta- 
wał na niej przez lat 6. 


Sporo zwolenników ma dalej patryarcha 
Wenecji kardynał Sarto, który dał dowo- 
dy, że wysoko dźwigać umie sztandar Ko- 
ścioła; i 80-letni msgr. Capeecelatro, 
który skupia dokoła siebie obóz chętny do 
prób porozumienia z królestwem. 

Kardynał Rampolla, jako sekretarz 
Kościoła, a przytem charakter bardzo indy- 
widualny, posiada wielu niechętnych, dla 
tego mniemają, że małe jest prawdopodo- 
bieństwo, by osiągnął godność papieską. — 
Doświadezenie wieków poucza, że wogóle pa- 
piescy sekretarze stanu nie mają szczęścia 
do tyary. 

Prasa niemiecka gorąco walczy w obro- 
nie kandydatury kardynała Agliardiego, 
który bardzo sympatyczne pozostawił po sobie 
wspomnienie z czasów nuncyatury wiedeń- 
skiej. Niemiecki cesarz miał go nazwać „ideal- 
nym materyałem na papieża“. To chlubne 
wyróżnienie jednak, może właśnie zaszkodzić 
temu bądź co bądź wysokimi przymiotami ob- 
darzonemu kandydatowi. Wybór jego mógłby 
podrażnić Francyę, która podobno z góry za- 
strzega się już, że nie przystanie na to, by 
godność papieża dostała się kandydatowi jej 
niemiłemu. 

W teraźniejszem konklawe muszą z na- 
tury rzeczy zetrzeć się z sobą dwa kierunki: 
sympatya dla aliansu podwójnego, reprezen- 
towanego głównie przez Rampollę, z sym- 
patyą dla trójprzymierza, która wprawdzie 
nie ma wybitnego przedstawiciela, lecz na- 
tomiast wielu zwolenników. Gdyby żadna z 
szal nie mogła przeważyć, wybór padnie 
prawdopodobnie na jednego z tych dostojni- 
ków kościelnych, którzy uchodzą za neutral- 
nych i mają przed oczyma wyłącznie cele 
religijne. 


Konklawe. 


Jak z telegramów wiadomo, poczynio- 
no zaraz w pierwszych dniach choroby Leo- 
na XIII przygotowania na wypadek jego 
śmierci, a między innemi urządzono stoso- 
wne apartamenty, w których kardynałowie 
dokonają wyboru nowego Papieża. 

Tym sposobem rozstrzygnięto zarazem 
pytanie, gdzie odbędzie się konklawe,; w Rzy- 
mie, czy też gdzieindziej. Powstało zaś owe 
pytanie stąd, że pewna grupa kardynałów 
w obec wyzucia Papieża z władzy świeckiej 
nie widzi dostatecznej rękojmii dla dokonania 
wyboru niezawisłego w opanowanym przez 
świeckich władców Rzymie. Z tego samego 
zapatrywania wychodząc, pozostawił był 
Pius IX. osobny regulamin na wypadek, 
gdyby konklawe miało odbyć się nie w Rzy- 
mie. Naradzono też się nad tem po śmierci 
Piusa IX., ale na wniosek kardynała di Pie- 
tro zapadła uchwała dokonania wyboru prze- 
cie w Rzymie, zwłaszcza, że rząd włoski o- 
świadczył komunikatem Crispiego, iż zaraz 
po wyjściu kardynałów obsadzi Watykan i 
już go z rąk swych nie wypuści. 

Jakkolwiek dzisiejszy rząd nie wystą- 
piłby może z podobną pogróżką, ale $. 6 
włoskiej ustawy gwarancyjnej, zapewniającej 
kardynałom zupełną swobodę w wykonywa- 
niu praw swych i obowiązków podczas kon- 
klawe, daje wystarczającą rękojmię niezawi- 
słego wyboru, podczas gdy przeniesienie kon- 
klawe poza granice Rzymu mogłoby sprowa- 
dzić nieobliczalne zawikłania. 

Rząd włoski, który już przy wyborze 
Leona XIII. zachował zupełną neutralność, 
zachowa ją niezawodnie także i teraz. Co się 
zaś tyczy obeych mocarstw, to jedynie Au- 
strya, Hiszpania i Francya mogą wywrzeć 
wpływ na wybór za pomocą zastrzeżonego 
dla nich „prawa ekskluzyi*. 

To zwyczajowe prawo ma osobną swą 
historyę; w wieku XII. i XIII. pracowano u- 
silnie nad tem, by usunąć konklawe z pod 
wszelkich wpływów. Ale już cesarz Fryde- 
ryk II usiłował wywierać na kardynałów 
nacisk przy wyborze Papieża. W ślad jego 
poszli królowie Sycylii i Neapolu. Królowie 
francuscy natomiast woleli już za życia je- 
dnego Papieża tworzyć wśród kardynałów 
przychylne im partye, któreby przy przy- 
szłem konklawe miały zapewnione zwycię- 
stwo. Tem tłómaczy się fakt przeniesienia 
stolicy Apostolskiej przez Klemensa V. do 
Francyi (1305) i tak ezęsty następnie wy- 
bór francuskich kardynałów na Papieży. 

Dopiero konsylium w Konstancyi poło- 
żyło kres temu stanowi rzeczy, Przychodzi 
kolej na wpływ niemiecki, dalej na wpływ 
różnych państewek włoskich. W wieku XVI 
zmienia się charakter świeckiej ingerencyi. 
Państewka włoskie utraciły blask swój da- 
wny, a tem silniej natomiast rozwinęło się 
państwo kościelne, dochodząc do szczytu świe- 
tności pod Jnliuszem lI. W konklawe ście- 
rają się z sobą w tych czasach dwa już tyl- 
ko wpływy: niemiecki i francuski. 

Nie było jednak jesz*ze i wtedy mowy 
o t. zw. prawie ekskluzyi. 

Gdy w w. XVI. Niemcy zaprzątnięte 
walkami religijnemi, zagrożone przez Tnrcyę 
przestały interesować się wyborem Papieża, 
osiągnęła Hiszpania tak silny wpływ na 
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konklawe, że sam protest reprezentanta ko- 
rony hiszpańskiej przeciw wyborowi ezyjemuś 
na Papieża równał się już ekskluzyi. 

Ale z końcem w. XVI. ustaje także 
wpływ hiszpański. Przewagę otrzymuje na- 
powrót Francya. Król arcychrześcijański nie 
zaleca w tych ezasach nikogo na Papieża, 
zastrzega się jednak z góry przeciwko nie- 
miłym kandydatom. Wywiązuje się dyskusya, 
czy postępowanie takie jest legalne, nie do- 
prowadza wszakże do żadnego wyniku, 

Ponownie występuje teraz na plan pierw- 
szy ingerencya cesarska, w pięciomiesięcznej 
walce z powodu kandydatury kardynała Bar- 
bariego, wykluczonego przez cesarza. Wtedy 
to po raz pierwszy powstaje termin „prawo 
ekskluzyi* i kardynał Pignatelli przywdzie- 
wa tyarę jako Innocenty XII. Przy konkla- 
we z r. 1721 pokazało się, jak głęboko jest 
już zakorzenione to prawo tak dawno przed- 
tem uznawane, jakkolwiek nienazwane. — 
Sam tylko kardynał Althan bez niczyjego 
poparcia, oznajmiwszy ekskluzyę kardynała 
Paolueciego w imieniu cesarza, zdziałał, że 
kandydat ten nie otrzymał ani jednego głosu 
mimo, iż najsilniejszą partyę mial za sobą. 

Odtąd obie strony zawsze uznawały 
prawo eksklnzyi jako instytucyę nienaruszal- 
ną, jakkolwiek mocarstwa posiadające to pra- 
wo, rzadko kiedy korzystają z niego. 

(o do samego konklawe, to obowiązu- 
jący tutaj regulamin jest przeżytkiem bar- 
dzo odległej przeszłości, zachował miano- 
wicie formy, ustanowione jeszcze przez Grze- 
gorza X. w w. XIII, a to z powodu, iż z 
braku stałych norm — właśnie przed jego 
wyborem, a po śmierci Klemensa IV. przez 
dwa lata tron papieski pozostał nieobsadzo- 
ny. Aby zapobiedz zbyt długim wakansom 
obmyślił wspomniany Papież takie reguły, 
które nadmierne przeciąganie się wyboru 
czynią niesłychanie niewygodnem dla wybor- 
ców. Ubezpieczył ich nadto przed postronny- 
mi wpływami za pomocą ścisłej klauzury i 
surowej straży. Każdy z biorących udział w 
wyborze otrzymuje osobną celę. Drzwi do 
celi zamurowuje się, pozostawiając otwór za- 
ledwie tak wielki, by można przezeń poda- 
wać pożywienie. (o prawda jest ono bardzo 
skromne. Kardynałowie w konklawe otrzy- 
mują na śniadanie obiad i wieczerzę tylko 
po jednej potrawie, jeśli wybór przeciągnie 
się po za cztery dni — muszą w dalszym 
ciągu poprzestawać jedynie na chlebie i nie- 
znacznej ilości wina. 

Z zachowaniem tych form obrano do- 
tąd 11 Papieży. Następcy Grzegorza X. uzu- 
pelniali wprawdzie przepisy co do konklawe, 
nie zmieniając wszakże głównych jego posta- 
nowień. Tak n. p. Pius IV. Medici ustano- 
wił, że skrutynium ma się odbywać codzien- 
nie dopóty, dopóki nie doprowadzi do zdo- 
bycia większości dwóch trzecich przez jedne- 
go z kandydatów. Pius IV. pod wrażeniem 
spalenia i spłondrowania Rzymu uznał mo- 
żliwość elekcyi po za obrębem odwiecznego 
miasta — ale dla Grzegorza XV. motywy 
te nie miały już znaczenia i bullą z r. 1621 
wyraźnie zakazał wyboru Papieża po za obrę- 
bem Rzymu: po za obrębem konklawe. Sto- 
sownie do postanowień bulli gregoryańskiej 
są możliwe trzy sposoby wyboru: przez skru- 
tynium, przez aklarnacyę lub przez kompro- 
mis. Ten ostatni jednak sposób dopuszezalny 
jest jedynie w takim razie, jeśli nie było 
przedtem żadnego porozumienia co do osoby 
elekta. Praktyka poprzestawała dotąd prawie 
wyłącznie na wyborze przez skrutynium. Wy- 
bór odbywa się za pomocą kartek. Na górze 
wypisuje się nazwisko wyborcy, pod spodem 
tego, któremu został głos oddany, a jeszcze 


niżej dowolną liczbę i dowolny cytat z Pisma, 


świętego. Kartkę zagina wyborca i zamyka 
swą pieczęcią w ten sposób, że nie widać 
ani nazwiska kandydata, ani cytatu biblijne- 
go, jeno nazwisko wyborcy. Dla tem lepsze- 
go ubezpieczenia tajemnicy są kartki wybor- 
cze pokryte grubymi ornamentami na od- 
wrotnej stronie tego miejsca, w którem wpi- 
suje się nazwisko kandydata. Po zapisaniu 
kartki kardynał przystępuje do ołtarza, na 
którym kielich zastępuje urnę wyborczą i 
trzymając zapieczętowaną już kartkę dwoma 
palcami do góry, przyklęka i przysięga, że 
oddaje głos na tego, który wydaje mu się 
być najgodniejszym tak wysokiego dostojeń- 
stwa. 

Bardzo szczegółowe przepisy określają 
pracę skrutatorów. Z chwilą, gdy dwie trze- 
cie głosów padło na jednego kandydata, wy- 
bór jest ukończony. W przeciwnym razie 
następuje drugi wybór, accesso, który dozwala 
kardynałowi -wyborey oddać głosy na kogo 
innego, niż pierwszym razem i w wyborze 
poprzestać już na ciaśniejszem kole kandy- 
datów. Samo głosowanie odbywa się w ten 
sam sposób, co poprzednio, — a jeśli i ono 
nie doprowadzi do rezultatu, powtarza się 
wybór tak długo, aż któryś z kandydatów 
otrzyma wymaganą większość. Wówczas pali 
się kartki wyboreze w specyalnie do tego 
celu urządzonym piecyku, a najstarszy kar- 
dynał-dyakon oznajmia z loggii zebranemu 
ludowi, że nowy Pontifex Maximus już wy- 
brany. W uroczystym pochodzie, z wybra- 
em na czele, opuszczają kardynałowie kon- 

awe. 
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Wiedeń, 19 lipca. 


(Wiedeń a Leon XTT. — Choroba Papieża. ~ 
Leon XIM. i Pins TX.) 


(Echa z Watykanu znajdują tu oddźwięk 
szczery, gorący. Wiedeń, miasto w bardzo 
przeważnej swej większości na wskróś kało” 
lickie, z gorączkowem przejęciem się chwyłć 
każdy biuletyn o zdrowiu Ojca św., szturmijć 
do nuneyatury, żądając wiadomości, powta 
rza sobie urywkowe, tak silne zdania, wyrż6* 
ezone przez wielkiego Papieża na łożu śmier” 
ci, unosi się nad tem niezwykłem, świetlór 
nem zaiste zjawiskiem, jakiem jest Leom 
XIII. także w przeddzień zgonu. Wrażeniu 
temu nie zdołała się oprzeć nawet „liberat 
na* prasa wiedeńska i w jej artykułach obo% 
podziwu dla wielkiego dyplomaty i polityk 
brzmi także nuta zachwytu i czci dla ŚWI 
tobliwego Kapłana i genialnego Papieża, Gto- 
wy Kościoła katolickiego. 

Któż zresztą, nawet z pošród wyanani 
ców innej wiary, mający umysł wyższy 13 
przeciętny poziom i serce wrażliwe, potra 
fiłby się oprzeć urokowi tej fenomenalnej PO 
prostu postaci, jaką jest Leon XIII., prawdzi 
wy Lumen in coelo. także teraz, gdy QU 
Jego, Boskiem posłannictwem udoskonalony», 
uszlachetniony miłością bez miary dla wszys: 
kiego co dobre i piękne, dla wszystkich, któ” 
rzy cierpiący i biedni, wzniesiony ponad p0 
ziomy, porzuca zwolna ziemskie okowy i W)” 
rywa się tam, skąd przyszedł : do Boga- 

Sol moritur, vespro cedens sua vegne 
rubenti... | 

Ten wspaniały hexameter obumierajż” 
cemi usty Świątobliwego Papieża podykiać 
wany w chwili, gdy wziąwszy już Wiat 
Pański oczekiwał On nadejść mogącego każ- 
de; chwili zgonu, to obraz umierającego Leonż 
XIII Wielkie, wspaniałe słońce, które przy” ` 
świecało przez ćwierć wieku ludzkości 24 
rozdrożu dwóch stuleci i dwóch epok, urałć” 
ra, zachodzi, odstępując swe dzierżawy WIS* 
czornej płomiennej zorzy... i 

Ten Papież, z żarliwością i askezą ŚW: 
Franciszka z Asyżu gotujący się na 2g0% 
wyciągający do tej śmierci, do życia po% 
grobowego, do oczekującego Go tam Boga 
dłonie z upragnieniem i tęsknotą, rzucający 
świat i doczesne życie z pełną wiary otuch% 
a z zupełnym spokojem, jaki spotykamy CBJ 
ba u dawnych mędrców, bohaterów i świę 
tych, — i równocześnie skandujący wiersze 
i liczący heksametry, w których wypowiś”* 
pełne najwyższego polotu myśli i uczucie” 
to obraz poprostu nadzwyczajny, przemawie” 
jacy silniej niewiadomo do serca czy dO p 
mysłu naszego, czy też do obu pospołem zał 


silniej. — Sokrates ze spokojem przys” 
śmierć; ze spokojem przyjmowali ją męcze? 
nicy; — wielu świętych z ekstazą religi tł 
witało przejście z doczesnego do wieczne 


Życia, — ale tutaj jest mędrzec Pański > 
umyśle nowożytnym, jest równocześnie Pt 
eta o odblasku epoki renesansu i — J% 
świątobliwy asceta zarazem. bi 
. . Patrząc na to przejmujące do gł” 
zjawisko, prawie objawienie, mimowoli ra 
wtarza się brzmiące, jak symbol słowa umi 
rającego Papieża : „aś 
„Joachim Pecci umrze, ale Papież 
nieomylny i nieśmiertelny!“ s 
Może, gdy list ten rąk waszych do 
dzie, Leon XIII., należeć już będzie soku 
storyi. Cudowne polepszenie w obec woy 
Papieża, może być tylko ehwilowem, ch H 
ta chwila nawet tygodnie i miesiące trw w 
W wyobrażeniu piszącego te słowa, jek 05 
wyobrażeniu wszystkich, którzy mieli Spo") 
bność Go widzieć, żyć on będzie zawsze iia 
ki, jakim widzieliśmy Go w d. 16 kwie ia 
1897: Było to po pamiętnej operacyi u 28% to 
XIII., kiedy życie Jego już wówczas y 
na włosku. Ojeiee św. podniósł się WH% 
względnie szybko z osłabienia i choroby g 
we wspomnianym dniu odprawił w Bazy ię: 
św. Piotra nabożeństwo dziękczynne. se 
tam Go, jakby to wczoraj było, jak PO sid 
głowy dziesiątek tysięcy wiernych, wita 
cych Go z nieopisanym entuzyazmem, py 
nął na „sedia gestatoria* w pełnym z07 
majestacie Głowy św. Kościoła. Twarz PF m 
zroczysta, nieziemska; oczy o nieopisam) „ 
wyrazie i połysku przebiegały po kole: 
twarzy na twarz każdego z obeenych w dego 
mie, zdając się sięgać w głąb duszy każ 
z osobna; ręka bezkrwista, blada, jak Z Ym 
sku, tak wątła, a tak silna i tak potężny 
kierowana duchem, błogosławiła zebran a 
ich rodziny, ich kraje — urbem et or "wół 
Takim On stanie także obok, what 
żenia Piusa IX. Dwaj Papieże, różni AK ak 
dzo od siebie a obaj tak nadzwyczejn».. ię, 
olbrzymiej dla życia duchowego i relig" 3 
go całej ziemi doniosłości, tak zjawisko wi” 
Dwie postacie ze spiżu, drogowskazy d- 
daleką przyszłość. Jedna nieugięta wot% 0 
waga bezwzględna w rzeczach Kościoła, w - 
płomienne, wielki obrońca uciśnionych, mig- 
ki przyjaciel Polski — drugi wielki 


TN dyplomata, poeta, socyolog, polityk 
skomity, znakomity Namiestnik Chrystusa 


świątobli De E 
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> Rzym, 15 lipca. 
V Watykanu. — Choroba Leona XIII. W obec 
szego konklawe. — Rząd włoski. — Varia). 


ń 
tala Osobliwym jest przebieg choroby śmier- 
ej Leona XIII,, tem osobliwszym, że ma 
ce u starca 94-letniego. Sprawdzają się 
p tnie przewidywania dr. Lapponiego i 
uŻZoniego. Papież ma bardzo silną i wy- 
/,..0WĄ konstytucyę: nad ranem umiera, 
tworem poprawia korektę poezyi własnej, 
c OW majaczy, siedząc w krześle lub le- 
„W łóżku, a potem znów ma chwilę zupeł- 
Jasnego umysłu i daje rozporządzenia, 
3 lętając o wszystkiem. Zdaje się czasami, 
Już nadchodzi agonia, tymczasem stan ten 
„ad się tydzień, dziesięć dni. Zrobiono 
| | j chę TE operacye wysączenia płynu z opłu- 
l « teraz jest mowa o trzeciej. Ciągle mó- 
a że życie liczy się już tylko na godziny, 
py czasem nie jest wykluczonem, że cho- 
lab Może przeciągnąć się na tygodnie, chy- 
slaby przyszedł paraliż serca. Siły ciągle 
naję * ale siłą woli Leon XIII. się utrzy- 
Ran woła do siebie kardynała sekretarza 
, mó! czasem poznaje otoczenie, czasem 
nią EU się ze słów niezrozumiałych, że 
a a ; d T 
timane je I że władze umysłowe są zaata 
odbi? Osobliwy, wyjątkowy przebieg choroby 
m — ` ! na lekarzach, którym tu zarzuco- 
ni Mylną dyagnozę, niewłaściwe leczenie 
typ. J- Doktor Cardarelli z Neapolu, któ- 
U ale 1 być wezwany do łoża papieskiego, 
gy Potem wezwany nie był, uznał za sto- 
korga wystąpić publicznie z krytyką do- 
r. Lapponiego i Mazzoniego, choć cho- 
dr ae widział i nie auskultował, tak, że 
ewido Bacelli, (minister dzisiejszy rolni- 
' Znany lekarz, uważał sobie w końcu 
obr "zek wystąpienia w imię nauki w 
dy e lekarzy watykańskich, a zwłaszcza 
| by z. SSOniego, przywołanego do konsylium, 
i tej k. Rossoni jest następcą Bacellego w tu- 
zej klinice. 
Meet zwykle, niektóre dzienniki liberalne 
Wise zały w świat różne wiadomości, pisano 
łą. | na domysł, albo bez sprawdzenia krą- 
| ach pogłosek. Naprzykład dwa razy już 


j 
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Piws ‘a wieść, że Papież umarł. Zaledwie 
Uentra, pokojowiec papieski, otworzył 
0 g. 5 okna mieszkania papieskiego, 
i dzące na plae św. Piotra, kiedy repor- 
tg dzienników, czatujący całą noc na pla- 
Bzz. ZAC odchylające się okiennice, (zawsze 
i Wi ipio przymknięte z powodu słońca), 
b 4 to zą znak śmierci Papieża, jak gdy- 
ep, © Można było wietrzyć pokoju sypial- 
chorego, gdy Jego samego prze- 
| teleg o drugiego pokoju. Więc nawet 
? na Mafowano o śmierci Ojca świętego 
by Prowincyę i za granicę. Skutek tego 
Pe Przedewszystkiem ten, że hr. Kamil 
Wla otrzymał kilkadziesiąt telegramów kon- 
| dojne "ych z powodu smierci swego do- 
| poy S° Stryja, a co gorzej jeszcze, z Nea- 
í Prof Niemiec zgłaszali się już rozmaici 
| owie ofiarujący najlepszy sposób — 
o u ki owania Papieża! Jakiś doktor nie- 

Nocnik ofiarował się przyjechać z dwoma po- 
f ką pami... dla zabalsamowania nieboszczy- 
| teyjee] čo o tem mówić, wszakże z Paryża 

sporna chał w tych dniach specyalny kore- 
i t Eclair p. Bonnefon, który niestwo- 
Jakjy, 78%zy wypisuje z Rzymu, wynajduje 
A nieznanych synowców papieskich, 
Way D że w razie śmierci wtargną do 
tiling t Z adwokatami i położą areszt na... 
lakję ch (n. b. coś koło dwudziestu pięciu), 
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kłucie byłoby było już miało miejsce. Dokto- 
rzy chcieli, aby deeydowali kardynałowie, 
czy operacyę zrobić lub nie, ałe kardynało- 
wie, zebrawszy się zdali się na doktorów. 
Prawdopodobnie więc będziemy jeszcze świad- 
kami, przez dłuższy czas, tego pasowania się 
między życiem a śmiercią... 

Dziś już wszyscy znużeni są przebie- 
giem choroby, tem więcej, że od kilku dni 
mamy w Rzymie 32° stopnie upału i wiele 
osób, które miało spędzić nad morzem, nad 
niebieskiemi falami morza Śródziemnego lub 
Adryatyku, upalne miesiące, pozostało w Rzy- 
mie z powodu oczekiwanej lada dzień śmierci 
Leona XITI. 

Wszelako — konklawe jest niedalekiem. 
Wprawdzie kardynałowie żadnych dotąd na- 
rad między sobą nie mieli, gdyż jest to 
wzbronionem, pod karą ekskomuniki, a nie 
masz ciała poważniejszego i surowiej prze- 
strzegającego obowiązków, jak św. Kollegium. 
Na to dość jest czasu po śmierci Papieża, 
w ciągu 10 dni między śmiercią i zwoła- 
niem konklawe i wreszcie na konklawe 
samem. 

Nie przeszkadza to, że kombinacye naj- 
rozmaitsze krążą między „dobrze poinformo- 
wanymi*. Mówią n. p. o sporach między 
kardynałem Oreglią a kardynałem Rampollą 
i zdaje się, że coś prawdą jest w ścieraniu 
się tych dwóch dygnitarzy. Oreglia di Santo 
Stefano ma charakter twardy, szorstki, roz- 
porządza jnź w Watykanie, jak gdyby jego 
funkcye camerlenga już się były rozpoczęły. 
Mówiono mi, że już obstałował medal „Sede 
Vacante“, jaki wybijają zawsze przy tej spo- 
sobności. Rozmaici prałaci Watykanu otrzy- 
mali ostrzeżenia, aby byli gotowymi do opu- 
szczenia mieszkań na czas pewien, gdyż po- 
koje ich, rozrzucone po całym pałacu, będą 
przeznaczone na mieszkania dla kardynałów, 
którzy będą mieszkać w rozmaitych mieszka- 
niach pałacu Apostolskiego, jak w hotelu. 

To pewnem jest, że utrzymują się jako 
najwybitniejsze kandydatury do tyary: kardy- 
nałów Gottiego, Serafina Vanutellego, Agliar- 
dego i di Pietro. Wątpię, aby Gottierau, mo- 
gło zaszkodzić to, że jest zakonnikiem, na- 
wet w chwili, kiedy Francya wydala kon- 
gregacye. 

Stronnikami Serafina Vanutellego byli- 
by ci, którzy kładą więcej uwagi na stronę 
religijną pontyfikatu, niż na polityczną. Kar- 
dynał di Pietro jest wiekowym i słabego 
zdrowia, wątpię więc, aby miał większe szan- 
se. Zostaje wreszcie Sarte, patryarcha wene- 
cki — jako incognita. Kardynał Rampolla 
prawdopodobnie nie uzyska wielu głosów, 
prywatnie nadzwyczajnie świątobliwy, po- 
święcił się dla Leona XIII, był, można po- 
wiedzieć, ślepym wykonawcą jego rozporzą- 
dzeń, ale naraził się tem samem mocar- 
stwom. Zobaczymy więc, jakie nam niespo- 
dzianki przyniesie konklawe. 

Bardzo życzliwie komentowano w Wa- 
tykanie odłożenie wyjazdu króla Wiktora 
Emanuela do Paryża. Może być, iż na to 
postanowienie wpłynęła  przedewszystkiem 
królowa - wdowa Małgorzata. 

A teraz — czy Watykan, w razie śmierci 
Papieża — zakomunikuje oficyalnie rządowi 
włoskiemu Jego zgon? — Nie! — nie za- 
komunikuje, bo dotąd go nie uznaje, ale za- 
komunikuje go innym mocarstwom. W obec 
tego rząd włoski zostanie „obojętnym“, nie 
zarządzi nie, coby było znakiem, że bierze 
udział w żałobie, będzie tylko pilnować po- 
rządku publicznego na placu św. Piotra, ale 
po zatem nie nie zarządzi. 

Takie są dzisiaj tutejsze stosunki i jak 
na razie nie będzie w nich zmiany. Jeśli 
więc Watykan nie zawiadomi Kwirynału o 
śmierci, miasto zachowa swój zwykły cha- 
rakter, jak gdyby nie nie było zaszło. — 
Wszakże wszyscy monarchowie telegrafowali 
i to wielokrotnie, dowiadując się o zdrowie 
Papieża, ala z zamku Racconighi w Piemon- 
cie, gdzie bawi król włoski, telegramu nie 
było i być nie mogło. Jedynie królowa Mał- 
gorzata prywatnie dowiaduje się i otrzymuje 
wiadomości z Watykanu. D. 


KRONIKA 


Lwów, 21 lipca. 


— Zgon Ojca św. Wieść o zgonie 
Ojca św. nadeszła wczoraj wieczorem do Lwo- 
wa po godzinie 7 wieczorem i lotem błyskawi- 
cy, podawana z ust do ust, obiegła całe mia- 
sto, dostając się do najodleglejszych domków 
przedmiejskich. 

Natychmiast po otrzymaniu telegramu o 
śmierci Ojca św. wydaliśmy nadzwyczajny do- 
datek Gazety Lwowskiej, dziś rano ponowny 
dodatek, zawierający szereg depesz otrzymanych 
wczoraj w godzinach popołudniowych i w cią- 
gu nocy o ostatnich chwilach i zgonie Ojea św. 
Dodatek ten w tysiącach egzemplarzy rozszedł 
się we Lwowie. Równocześnie najbliższymi po- 
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| ciagami i pocztą wysłaliśmy go naszym prenu- 
meratorom z prowincji. 

Wydział krajowy uchwalił na dzisiejszem 
posiedzeniu, odbytem pod przewodnictwem wice- 
marszałka dr. Tadeusza Pilata, wywiesić na 
znak żałoby czarną chorągiew na gmachu sej- 
mowym, oraz przesłać na ręce nuncyusza, Ta- 
glianiego, w Wiedniu, depeszę kondolencyjna, 
zredagowaną w języku łacińskim, w której wy- 
rażoną jest boleść Polaków i Rusinów z powodu 
straty, jaką ponosi Kościół przez zgon Leona XII. 

Wiceprezydent miasta p. Michalski z po- 
wodu zgonu Papieża zwołał na dziś godzinę 7 
wieczorem nadzwyczajne posiedzenie Rady miej- 
skiej, które poświęcone będzie wyłącznie odda- 
niu hołdu pamięci Ojca św. 

Delegaci Rady miasta Lwowa na dzisiej- 
szem posiedzeniu, odbytem pod przewodnictwem 
wiceprezydenta p. Michalskiego uchwalili ku 
uczezeniu pamięci Leona XII.: 1. wywiesić 
na znak największej żałoby pięć czarnych 
flag z wieży ratuszowej; 2. upoważnić p. Mi- 
chalskiego, by wypowiedział na dzisiejszem u- 
roczystem posiedzeniu Rady mowę żałobną ku 
czci zmarłego Papieża; 3. wysłać telegram kon- 
dolencyjny; 4. utworzyć wieczystą fundacyę im. 
Leona XII., z której corocznie czterej moralnie 
się prowadzący i najdłużej przy pracach miej- 
skich zatrudnieni robotnicy otrzymają stypen- 
dyum po 50 koron; 5. w końcu, by Rada 
wzięła gremialny udział w nabożeństwie żałob- 
nem, które dla władz publicznych odbędzie się 
w piątek w katedrze, oraz udać się po nabo- 
żeństwie w deputacyi do ks. Arcybiskupa We- 
bera w celu złożenia kondolencyi. 

W piątek, 24 b. m. o godzinie 9 przed 
poludniem odprawi Najprz. ks. Arcybiskup We- 
ber uroczyste nabożeństwo żałobne dla 'repre- 
zentantów władz, we wtorek zaś, 28 b. m. od- 
będą się dla wszystkich wiernych w kościele 
archikatedralnym i we wszystkich innych ko- 
ściołach całej dyecezyi nabożeństwa żałobne z 
wigiliami, kazaniem i konduktem. 

W dniu poprzedzającym nabożeństwo ża- 
łobne, w sam dzień nabożeństwa i w dniu na- 
stępnym po nabożeństwie rozbrzmiewać mają 
rano, w południe i wieczorem przez pół godzi- 
ny z wież świątyń Pańskich dzwony kościelne. 

We czwartek, 30 b. m. w pierwszym 
dniu po pogrzebie Ojca św., odbędą się we 
wszystkich kościołach całej dyecczyi uroczyste 
wotywy z wystawieniem Przenajśw. Sakramentu 
t. zw. „pro eligendo Pontifice", 

We Lwowie uroczysta wotywa w kościele 
archikatedralnym odbędzie się o godzinie 9 rano. 

W katedrze obrz. orm. katol. odbędzie się 
w piątek, 24 b. m., uroczyste nabożeństwo ofi- 
cyalne dla reprezentantów władz, a we wto- 
rek przyszłego tygodnia dla publiczności i pa- 
rafian. 3 

Od dziś już odbywają się w katedrze gr. 
kat. nabożeństwa żałobne t. zw. „triduum“ za 
spokój duszy Papieża. W dniach tych od godz. 
pół do 6 rano do 12 w południe, a następnie 
od godz. 6 po południu co pół godziny odzy- 
wać się będą z wież kościołów gr. kat. żało- 
bne tony dzwonów. Dla władz odbędzie się tu 
nabożeństwo we czwartek tego tygodnia (o ile 
termin ten nie ulegnie zmianie), dla parafian 
zaś we wtorek przyszłego tygodnia Nabożeństwo 
„pro eligendo Pontifice" odbędzie się w kate- 
drze św. Jerzego we czwartek przyszłego ty- 
godnia. 

Na znak żałoby powiewają czarne flagi 
z wieży ratuszowej, oraz wielu budynków pu- 
blicznych i prywatnych. 


— Najprz. ks. Arcybiskup We- 
ber w zastępstwie nieobecnego we Liwowie JE. 
Arcybiskupa dr. Bilczewskiego przyjmować bę- 
dzie kondolencye z powodu zgonu Ojca Św. 
w piątek, 24 b. m., o godzinie 10:80 przed po- 
łudniem w pałacu arcybiskupim. 

— Posiedzenie Rady miejskiej, 
zapowiedziane na wczoraj wieczorem specyalnie 
dla sprawy wykupna lwowskiej kolei konnej 
przez gminę i przemienienia kolei tej na elek- 
tryczną, nie przyszło dla braku kompletu, do 
skutku. Odbyło się tylko posiedzenie informacyj- 
ne, na którem referent tej sprawy prof, Dzie- 
ślewski wykazywał korzyści, jakie odniesie gmi- 
na wskutek wykupna tego tramwayu. 
Zmiana nazwiska. 0. k. Na- 

miestnictwo zezwoliło p. Janowi Mrozowi, re- 
stauratorowi w Krakowie zmienić nazwisko ro- 
dowe na Mrożyński. 

— Zjazd sądowych urzędników 
kancelaryjnych lwowskiego okręgu apela- 
p EE Ww dalszym ciągu wczorajszego przed 
południowego posiedzenia p. Ehrlich xreferował 
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o przestrzeganiu udzielania urlopów feryalnych 
i spoczynku niedzielnym. 

Nad referatem tym wywiązała się obszer- 
na, miejscami niezwykle ożywiona dyskusya, po- 
czem wnioski referenta odrzucono, przyjmując 
natomiast następujący wniosek p. Czajkowskiego 
z poprawką p. Kostrzewskiego : 

1. Upoważnia się komitet urządzający 
Zjazd, do wygotowania memoryału i wręczenia 
go przez delegacyę Prezydentowi sądu krajowe- 
go wyższego JE. dr. Tchorznickiemu, a zmie- 
rzającego do wydania zarządzeń o przestrzeganie 
przepisów instrukcyi co do spoczynku niedziel- 
nego. 

2. Wzywa się centralny Związek o poczy- 
nienie stosownych kroków, celem zmiany prze- 
pisów w sprawie udzielania urlopów feryalnych 
w tem sposób, by urlop feryalny odpowiadał 
randze i czasowi służby urzędnika. 

Na tem odroczono dalszy ciąg obrad do 
godziny 3:80 po południu. 

Wczorajsze popołudniowe, trzecie z rzędu 
posiedzenie Zjazdu, rozpoczęło się referatem p. 
Seńkowskiego w sprawie zniżenia lat służby są- 
dowych urzędników kancelaryjnych. 

Po krótkiej na ten temat dyskusyi, uchwa- 
liło zgromadzenie postawioną przez referenta re- 
zolucyę, w której domaga się zniżenia lat służ- 
by dla urzędników kancelaryjnych z 40 na 35. 

Z kolei prezes centralnego Związku p. Pe- 
šek wygłosił obszerny referat o wliczaniu do- 
datku aktywalnego do emerytury, stawiając w 
końcu rezolucyę polecająca Związkowi central- 
nemu w Wiedniu, by w tym kierunku rozwi- 
niętą akcyę czynnie popierał. Kezolucyę tę u- 
chwalono. 

Następnie p. Kostrzewski referował spra- 
wę zmiany $. 18 normy jurysdykcyjnej, poczem 
zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie następują” 
cą przezeń postawioną rezolucyę : 

„Zgromadzenie wzywa centralny Związek 
w Wiedniu, by poczynił wszelkie kroki eo do 
zmiany $. 18 normy jurysdykeyjnej w ten spo- 
sób, iżby na posady urzędników kierujących 
mogli być mianowani urzędnicy kaneelaryjni bez 
ukończonych szkół średnich a posiadający drugi 
egzamin kancelaryjny, względnie, by przy obsa- 
dzaniu tych posad urzędnicy ci mieli równy 
stopień z kandydatami z ukończonemi szkołami 
średniemi, * 

Po referacie p. Zumańskiego w sprawie 
samoistności kancelaryi i uchwaleniu w tym 
duchn postawionej przez niego rezolucyi, wygło- 
sił p. Bisknp ostatni referat o obesłaniu ogól- 
nego Zjazdu w Wiedniu, żądając w postawio- 
nym przez siebie wniosku, by wszystkie okręgi 
obwodowe we własnym zakresie wybrały jak 
najliczniej delegatów na ten Zjazd, który się od- 
będzie w czasie od 15 do 18 sierpnia b. r. 

W końcu posiedzenia uchwaliło jeszcze 
zgromadzenie centralnemu Związkowi w Wie- 
dniu wotum ufności i podziękowanie za dotych- 
czasowe trudy i zabiegi. 

Na tem zamknął przewodniczący posie- 
dzenie dziękując uczestnikom Zjazdu za liczny 
współudział w jego obradach. 


— Kasa chorych lekarzy. W loka- 
lu Izby lekarskiej odbyło się w niedzielę, 19 
b. m., walne zgromadzenie świeżo zawiązanej 
kasy chorych lekarzy, zorganizowanej przez Izbę 
lekarską wschodnio-galicyjską. Na zgromadzeniu 
tem dokonano wyboru członków, sądu rozjem- 
czego i komisyi rewizyjnej. 

Do wydziału kasy wybrano pp.: dr. Cza- 
czkowskiego, Gabla, dr, Hojnackiego, dr. Kwiat- 
kowskiego, dr. Lachowskiego, dr. Liliena, dr. 
Skałkowskiego, dr. Schellenberga, dr. Szydłow- 
skiego i dr. Wachtla. Do sądu rozjemczego 
weszli pp.: dr. Feuerstein, prof, dr. Mars, dr. 
Papóe, dr. Pisek, dr. Trzeieniecki, a do komi- 
sy rewizyjnej pp.: docent dr. Sołowij i dr. 
Zgórski. 

— Wycieczka do Tuchli, w urocze 
góry Beskidu, wśród których romantycznie wije 
się i szumi, przepysznie do kąpieli się nadający 
Opór, odbędzie się w niedzielę 25 lipca b. r. 
w dniu św. Anny. 

Mimo, iż dochód z wycieczki tej przezna- 
czony jest na Tuchlańską kolonię wakacyjną dla 
dzieci niezamożnej służby kolejowej, cena ucze- 
stnictwa w wycieczce z prawem bezpłatnego 
przejazdu koleją ze Lwowa i stacyi przydrożnych 
via Stryj, Skole, Hrebenów do Tuchli i z po- 
wrotem do Lwowa drugą lub trzecią klasą w 
miarę wolnych miejsc w pociągu, kosztuje tyl- 
ko 2 korony od osoby, 

Bilety są do nabycia w księgarni Alten- 
berga (plac Maryacki), w agencyi dzienników 
Sokołowskiego, pasaż Hausmanna 9,i w biurze 
dyrekcyi kolejowej (ulica Krasickich) I. piętro, 
drzwi ur. 131, od 9 rano do 8 po południu. 

Komitet poczynił starania, by uczestnikom 
wycieczki zapewnić w Tuchli świeży i dobry 
posiłek, Restauracya kolejowa ze Stryja przygo- 
towuje stosowną ilość obiadów. W tym celu 
nabyć można już wraz z biletem uczestnictwa 
numerowany kupon na obiad, składający się z 
rosołu, pieczystego, jarzyny i leguminy za cenę 
1 kor. 60 hal. (80 ct.). Miejsca przy zastawio- 
nych do obiadn stołach będą numerowane. Tyl- 
ko właścicielom takich kuponów może komitet 
zapewnić obiad w Tuchli, albowiem tylko za po- 
przedniem okazaniem numerowanego kuponu do- 
zwolonem będzie zająć miejsce (równą liczbą o- 
patrzone). Pozostałe ciepłe portawy podawanę, 
będą po obsłużeniu właścicieli kuponów około 
2 godziny. 


Wyjazd ze Lwowa nastąpi około 6:30 ra- 
no (czas miejski). Bliższe szezegóły podadzą a- 
fisze. 

— Slub. Dnia 19 b. m. został pobłogo- 
sławiony w Krakowie związek małżeński po- 
między p. Maryą z Potkańskich Bogdańską, a 
p. Ignacym hr. Gomulińskim. 

A Zmikł bez śladu. Trzynastoletni 
Wojciech Krass, wyszedłszy jeszcze przed tygo- 
dniem z domu swego ojczyma, znikł bez śladu. 

A Aresztowanie handlarza ży- 
wym towarem. W hotelu „pod rybą“, a- 
resztowała wezoraj policya niejakiego Samuela 
Rubinsteina z Czortkowa, który bawił tam w to- 
warzystwie dwóch młodych dziewcząt, 17-letniej 
Sary Fallik z Czortkowa i 28-letniej Weroniki 
Serwas z Oryszkowiec. Przy aresztowanym, któ- 
ry jest silnie podejrzany o handel żywym towa- 
rem, znaleziono 926 kor. 

+ Andrzej Gołąb. Wczoraj po połu- 
dniu zmarł w naszem mieście po długich cier- 
pieniach w 66 roku życia Andrzej Gołąb, bu- 
downiezy, długoletni radny m. Lwowa i członek 
Izby handlowej i przemysłowej. Sp. zmarły był 
jedną z najpopularniejszych postaci wśród mie- 
szczaństwa lwowskiego, a jako członek Rady 
miejskiej swą iście mrówczą pracowitością dla 
dobra miasta, zapisał się jak najlepiej na kar- 
tach historycznego jego rozwoju. Cześć jego pa- 
mięci. 

Pogrzeb śp. Gołąba odbędzie się jutro, we 
środę o godzinie 6 po południu z domu żałoby 
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 134 na cmentarz 
Łyczakowski. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Mi- 
kuliczynie Leonia z Suchodolskich Suchodolska, 
b. właścicielka dóbr ziemskich w 64 r. życia; 

w Kossowie Ignacy Krzyżanowski, kierow- 
nik tamtejszej szkoły ludowej, w 54 r. życia. 

— Rada miasta Krakowa nchwa- 
liła przystąpić do budowy miejskiej stacyi 
elektrycznej i upoważniła komisyę inwestycyjną 
do podjęcia wszystkich kroków celem przepro- 
wadzenia tej uchwały. Wydatek na budowę po- 
kryty będzie z pożyczki inwestycyjnej. 

— Poświęcenie gmachu staro- 
stwa. Z Krakowa donoszą: Wczoraj rano od- 
było się tutaj poświęcenie nowego, jeszcze nie 
wykończonego gmachu, w którym mieści się 
starostwo, urząd wymiaru należytości, kasa fi- 
lialna, główny urząd podatkowy i urząd ewi- 
dencyjny. Poświęcenia dokonał oprowadzony 
przez p. delegata Adama Fedorowicza ks. pra- 
łat Smoczyński, jako proboszcz miejscowy, po- 
czem w ręce p. delegata w obecności urzędni- 
ków starostwa składał życzenia powodzenia w 
pracy dla dobra społecznego. Dziękując za te 
życzenia, wyraził p. delegat nadzieję, iż w no- 
wym tym gmachu wszyscy wspólnie pracować 
będą dła dobra Monarchii i kraju. 

— Długowieczność. We wsi Ula- 
nach, w Królestwie Polskiem, w powiecie ture- 
ckim, mieszka 102-letni starzec Stanisław Mar- 
janowski, weteran wojsk polskich, z zawodu 
stolarz. 

— Wypadek na dworcu kolejo- 
wym. Onegdaj wieczorem o godzinie 9 pociąg, 
przybywający z Gniezna, najechał na dwie lo- 
komotywy, które na dworcu we Wrześni na- 
pełniano wodą. Zderzenie było bardzo gwałto- 
wne. Pięć wagonów towarowych rozbite zostały 
w kawałki. Szezęśliwym zbiegiem okoliczności, 
ranne tylko dwie osoby. Wypadek spowodowało 
fałszywe ustawienie zwrotnicy. Szkody są bardzo 
znaczne. 

— Olbrzymi pożar. Według wiado- 
mości z Samary spłonął port handlowy w Po- 
krawee. Szkodę oceniają na 8 do 15 milionów 
rubli, z tego tylko 4 miliony ubezpieczone. Spło- 
nęło 11 bark, wiozących 2, miliona pudów 
pszenicy. Kilka wielkich firm poniosło znaczne 
straty. 


Notatki literacko-artystyczne, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek (wznowienie) „Wdowa z 
Malabaru*, indyjska operetka w 3 aktach Her- 
vego. 

We środę po raz 26 „Słodka dziewczyna”, 
operetka w 3 aktach Henryka Reinhardta. 

We czwartek po raz 15 „Druciarz*, ope- 
retka w 3 aktach Fr. Lehara, 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę „Piękna z Nowego Jorku*, ame- 
rykańska operetka w 4 akt. G. Kerkera. 

W niedzielę „Straszny Dwór“, opera w 4 
aktach St. Moniuszki. 


Głosy publiczne. 


ROA 


„Otrzymujemy z prośbą o umieszczenie na- 
stępujące pismo : 

Obrona własności literackiej przez 
całe księgarstwo Galicyi, W. Ks. Poznańskiego 
i Królestwa Polskiego chlubnie przestrzegana, 


naruszoną bywa niekiedy w sposób korsarski 
przez pojedyncze indywidua. Oto w tych dniach 
niejaki p. Jan Jakubowski w Krakowie, w Su- 
kiennicach, wcale nie księgarz, rozesłał księga- 
rzom polskim cyrkularz, donoszacy o nowem wy- 
daniu dzieła ś. p. Lucyny Ćwierciakiewiczowej, 
noszącego tytuł „365 objadów*. 

Książka ta, ciesząca się oddawna wiel- 
kiem powodzeniem, uznana przez gosposie nasze 
za najlepszy i najpraktyczniejszy poradnik kuli- 
narny, posiada z mocy testamentu nieboszezki- 
autorki firmowych i niefirmowych właścicieli 
tak w Warszawie, jak w Galicyi, podstępne jej 
wydanie zatem bez ich wiedzy i zezwolenia jest 
naruszeniem prawa własności i zasluguje na 
surowe, publiczne skarcenie. Nie wątpimy, że 
wszyscy pp. księgarze polscy, którzy zawsze 
prawa tego z godną uznania jednomyślnością 
bronili uczciwie, wydawnictwa p. Jana Jaku- 
bowskiego popierać nie będą, a publiczność 
wstrzyma się od kupowania wydanej przez nie- 
go książki, zwłaszcza, że — jak nam wiado- 
mo — właściciele zamierzają wystąpić przeciw 
krzyczącemu nadużyciu na drodze sądowej. 
Uprasza się. uprzejmie wszystkie dzienniki i cza- 
sopisma polskie o powtórzenie tego, co wyżej 


ZOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20:15 do 20-25, loco Ołomuniec 13:90 
do 19 —, loco Berno-Wiedeń 18:95 do 19:05, 
na sierpień loco Aussig 20°25 do 20:85. Cu- 
kier w kostkach: prima 89'— do 89—, se- 
cunda —'— do ——. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 41/60 do 41:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8:50 do 9:—, ga- 
licyjska przeźroczysta 29— do 29:50. (Ceny 
w koronach). 


OSTATNIA POCZTA 


Z Budapesztu donoszą, że zapowiadaną 
na dziś mowę polityczną, prezydent Izby po- 
słów lr. Apponyi wypowie dopiero we środę. 
Dzisiejsze posiedzenie lzby, po złożeniu hołdu 
pamięci zmarłego Papieża, zostanie na znak 
żałoby zamknięte. 


Posener Tagblatt dowiaduje się, że ce- 
sarz Wilhelm, po powrocie z podróży pół- 
nocnej, zawita do Poznania, aby osobiśeie wy- 
brać miejsce, na którem stanie zamek kró- 
lewski Podczas pobytu cesarza odbędzie się 
wielka rewia załogi poznańskiej. 


Sąd apelacyjny w Montpellier skazał 
przeora Kapucynów za przekroczenie ustawy 
kongregacyjnej z roku 1901 na 50 frank. 
grzywny, uzasadniając wyrok tem, że tyłko 
ze względu na nienaganne życie przeora od- 
stępuje od kary więzienia. 

Sąd apelacyjny w Pean zatwierdził wy- 
rok uwalniający Dominikanów i Kapucynów, 
uz asadniając go tem, że odrzucenie prośby o 
autoryzacyę przez Izbę, jest wprawdzie praw- 
nem, jednakże kongregacye, które istniały 
za czasów ogłoszenia ustawy z roku 1901, 
nie mogą być karane, lecz tylko rozwiązane. 


Zgon Leona XIII. 


Kraków, 21 lipca. (Td. pryw.) Za- 
wiadomiony o zgonie Ojea św., kardynał Pu- 
zyna bezwłocznie przybył z Bielan do Kra- 
kowa i wydał dyspozycye na wyjazd do 
Rzymu w towarzystwie kanclerza konsysto- 
rza ks. dr. Bandurskiego. Konsystorz ksią- 
żęco biskupi zarządził we wszystkich kościo- 
łach całej dyecezyi przez 9 dni w każde po- 
łudnie dzwonienie we wszystkie dzwony przez 
kwadrans. Z katedry i wszystkich kościołów 
wywieszono żałobne flagi, tak samo z bu- 
dynku magistratu krakowskiego. Wiceprezy- 
dent miasta dr. Leo, złożył dziś w południe 
imieniem miasta kondolencyę na ręce kar- 
dynała Puzyny, oraz wysłał do Rzymu tele- 
graficzną kondolencyę od gminy m. Krako- 
wa; ponadto rozeszle zaproszenie do obecnych 
w Krakowie członków rady miasta do u- 
działu w nabożeństwie żałobnem w katedrze 
na Wawelu. 

Wiedeń, 21 lipca. W tutejszej nun- 
cyaturze wiele już osobistości złożyło kon- 
dolencye. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
był osobiście u nuncyusza Tallianiego. 

Wiedeń, 21 lipca. Wszystkie dzien- 
niki ogłaszają nekrologi i artykuły, poświę- 
cone pamięci Leona XIII. Wiener Żtg. pi- 
sze, że Papież był panującym w państwie 


ducha, że rządził on z prawdziwie chrze- 
ściańską łagodnością i pojednawczością Imię 
Jego uwiecznione jest w dziejach chrystya- 
nizmu. N. Fr. Presse nazywa Leona XIII. 
jednym z najznakomitszych mężów wieku, 
od którego wyszły potężne impulsy. Leon XLII. 
był wielkim mistrzem w polityce kościelnej 
i doprowadził Kościól do niebywałych tryum- 
fów. Zmarł uczony i książę pokoju, który całe 
swe życie poświęcił ludzkości. Zeit podnosi, 
że opis rządów Leona XII. zapełni najzna- 
komitszą kartę w historyi świata. Fremden- 
blatt zaznacza, że zmarły Papież był dypło- 
matą pierwszego rzędu i okazał się grunto- 
wnym znawcą polityki światowej, którą też 
prowadził z wielkiem powodzeniem. N. Wie- 
ner Tagblatt nazywa Leona XIII. politykiem we 
właściwem znaczeniu tego wyrazu. Historya 
świata uzna Leona XIH. za jedną z najwy- 
bitniejszych indywidualności. Do ogromnego 
znaczenia podniósł Zmarły powagę Kościoła. 
Vaterland, który wyszedł w czarnych ob- 
wódkach, kreśli w bardzo podniosłych wy- 
razach rządy i podziwienia godną osobistość 
Leona XIII. 

Wiedeń, 21 lipca Wieeburmistrz Stro - 
bach, w zastępstwie nieobecnego burmistrza, 
wystosował pismo kondolencyjne do nuneyu- 
sza imieniem miasta Wiednia. Dr. Lueger, 
bawiący na urlopie, wysłał depeszę kondo- 
lencyjną do kardynała Oreglii. Z ratusza po- 
wiewają czarne chorągwie. Osobiście przy- 
byli z kondolencyą do nuncyatury: Najd. Ar- 
cyksiążęta Rajner i Leopold Salvator, dalej 
wielki ochmistrz Dworu ks. Liechtenstein w 
imieniu Najj. Pana, włoski ambasador Nigra 
i i. Następca Tronu Najd. Arcyksiążę Frau- 
ciszek Ferdynand z Małżonką polecili wy- 
razić w nuncyaturze swe współczucie. 

Nadeszły depesze od Najd. Arcyksiężnej 
Maryi Józefy, od PP. Ministrów br. Gołu- 
chowskiego 1 dr. Hartla. 

Rzym, 21 lipca. Wszystkie dzienniki 
omawiają zgon Papieża w wyrazach bardzo 
sympatycznych. Osservatore Romano pisze: 
Leon XIH. był narażony na bezustanną nie- 
nawiść sekt, znosił to jednak z cierpliwością 
i wielkodusznością a w końcu je pokonał. 
Zmarł kochauy przez wszystkich. Giornale 
d ltalia sądzi, że pontyfikat Leona XIII. jest 
ostatnią fazą politycznej wałki między Wa- 
tykanem a Włochami. Popo'o Romano pisze, 
że Leonowi XIII, udało się przywrócić har- 
monię między papiestwem a mocarstwami, 
Papież unikał zawsze powaźniejszył starć z 
Włochami. 

Rzym. 21 lipca. Giornale d'Italia do- 
nosi, że dziś będzie otwarty testament Pa- 
pieża. Pismo to twierdzi, że Ojciee św. zo: 
stawił testament polityczny, który zawiera 
różne zarządzenia co do konklawe. 

Tribuna pisze, że możliwość zebrania 
się konklawe poza Rzymem jest z góry wy- 
kluczona. Konklawe zbierze się za 12 dni. 

Rzym, 21 lipca. O godzinie 11 w no- 
cy eofnięto wojsko z placu św. Piotra. Po 
południu i w godzinach wieczornych na pla- 
cu wielki tłok, nie było jednak żadnego wy- 
padku. O godzinie 5 rano przybyło wojsko 
znów na plac św. Piotra. — Ze wszystkich 
stron królestwa nadchodzą depesze z donie- 
sieniem, że wiadomość o śmierci Papieża 
wywołała wszędzie najgłębsze wrażenie, 
szczególnie w Carpinetto, miejsen urodzenia 
Leona XIII. Tamtejsza rada gminna natych- 
miast zwołana została na posiedzenie, celem 
uchwalenia sposobu uczczenia pamięci Leo- 
na XIII. W Rzymie wszystkie teatry zam- 
knięto, a koncerty na publicznych miejscach 
odwołane. 

Rzym, 21 lipca. (Tel. własny). Dono- 
szą nam następujące szczególy o śmierci Pa- 
pieża: Koło 11 rano weszli do pokoju Ojca 
św kardynałowie. Papież był zupełnie przy- 
tomny, polecał ich staraniom Kościół prze- 
śladowany, poczem ich pobłogosławił, mó- 
wiąc, że to już ostatnie pożegnanie. Weszli 
potem ezłonkowie rodziny i dygnitarze pa- 
piescy i całowali ręce Papieża, który wypo- 
wiedział parę słów. Potem stracił przytomność. 
Kwadrans przed śmiercią obecni zaczęli od- 
mawiać modły za konających. Dr. Lapponi 
trzymał Papieża za puls, po chwili obrócił 
się i oznajmił, że śmierć nastąpiła. Papież 
zagasł spokojnie, bez cierpień. Natychmiast 
potem zjawiło się w pokoju Papieża ciało 
dyplomatyczne, które czekało w przedpokoju, 
a następnie weszli penitencyaryusze, aby czu- 
wać mad zwłokami. Papież leży na łożu 
śmierci okryty czerwoną peleryną, w papie- 
skiej piusce ua głowie. W Rzymie konster- 
nacya. Sklepy pozamykane, zabawy odłożone. 
Watykan nie oznajmi oficyalnie śmierci Pa- 
pieża rządowi włoskiemu, 

Rzym, 21 lipca. Certyfikat śmierci 
podpisany tylko przez Lapponiego doręczono 
wieczorem burmistrzowi ks. Colonne. Uerty- 
fikat podaje, że śmierć nastąpiła z powodu 
adynamicznej pneumonii i hemoragicznej pleu- 
resis o godz. 4 minut 4 po południu. 

Rzym, 21 lipca. Kardynałowie Sera- 
fino Vanutelli, di Pietro i Maechi objęli za- 
rząd spraw kościelnych. Dziś rano zebrali 
się wszyscy bawiący w Rzymie kardynało- 
wie w sali della Consistorio i odbyli pierw- 
sze posiedzenie przygotowawcze do konklawe. 
Dziś złożą wszyscy przysięgę na wierność za- 


sadom o konklawe. Kamerlengo zawiadomił 
urzędową notą akredytowanych przy Waty- 
kanie dyplomatów o śmierci Papieża, tak 5% 
mo zawiadomił wszystkich kardynałów % 
granicą i nuncyatury, internuneyuszów i P* 
pieskich delegatów i polecił im zakomuniko” 
wać wiadomość dotyczącym rządom. Wszysie 
kie urzędy kościelne są aż do ukończenie 
uroczystości pogrzebowych zamknięte. Ambar 
sady przy Watykanie i zagraniczne instytuty 
religijne wywiesiły żałobne chorągwie. 

Rzym, 21 lipca. Zwłoki Papieża SP%% 
czywają jeszcze na łożu śmierei. 

Rzym, 21 lipca. Od cesarza Wilhelma 
nadeszła do kardynała Oreglii następująć* 
depesza datowana w Molde: (w Norwegii: 
Boleśnie dotknięty otrzymaną właśnie 2349" 
bną wieścią, przesyłam wysokiemu Kollegium 
kardynalskiemu wyrazy mego najszczerszeB? 
współczucia w ciężkiej stracie, jaką rzymsk0* 
katolicki Kościół poniósł przez śmierć Papi% 
ża Leona XIII. Dochowam wierną pam! 
dostojnemu Starcowi, który był mi osobiśće 
przyjacielem i którego nadzwyczajne przy 
mioty serca i ducha podziwiałem przed kilku 
tygodniami podczas mego pobytu w Rzym 

Nowy Jork, 21 lipca. Z powodu RAR! 
Papieża wywieszono na ratuszu i na inny 
budynkach publicznych żałobne chorągwie: 

Waszyngton, 21 lipca. Sekretarz stë 
nu Hay telegrafował do kardynała Ramp0"; 
że prezydent Roosevelt polecił mu wyrati 
najgłębsze współczucie z powodu straty, J%* 
poniósł cały świat chrześciański. Rządy 20% 
łego Papieża należą do najświetniejszyć 
historyi Kościoła katoliekiego. 

Osterbay, 21 lipca. Prezydent Ro” 
sevelt do głębi był wzruszony wiadomo*"" 
o Śmierci Papieża. W telegramie kondolet” 
cyjnym wyraził głębokie współezucie z p° 
wodu zgonu tak świątoliwego męża, któr 
długie rządy i podniosły charakter zysk J 
dlań we wszystkich częściach świata u: 
głębszą cześć. Prezydent wyraża te uczuc 
w imieniu wszystkich mieszkańców Stató 
Zjednoczonych. 

Wiedeń, 21 lipca. Wiener Ztg. ogle 
sza: Najj. Pan zamianował honorowym! A's 
nonikami gr. kat, metropolitalnej kapituty i 
Lwowie: konsystoryalnegu radcę w gr- py 
konsystorzu metrop. we Lwowie ks. dr. soalh 
bryela Krzyżanowskiego; kątecho e 
gimnazyalnego ks. Onufrego Łopkieś 
gr. kat. proboszeza Zabłotowa ks Dem 
Huzara; gr. kat. proboszcza i dziekana 
Brzeżanach ks. Teodora Kordubę; p, 
kat. proboszcza i dziekana tarnopolskiego *" 
Włodzimierza Gromniekiego. 5 

P. Minister skarbu zamianował starsze. 
go komisarza skarbu dr. Jakóba Homic? 
radcą skarbu. pi- 

Praga, 21 lipca. Z okolie Taboru: sh 
sek i Blatna nadeszły wiadomości o ogrom 
gradobiciach. Grad wyrządził niezmie 
szkody na polach i w ogrodach. Burza SP 
wodowała kilkugodzinne opóźnienie SIę P 
ciągów. | aj: 
Passowa, 2! lipca. Podczas onegia 
szej burzy piorun uderzył w pociąg 050 kk 
koło Passowy. Kilkanaście osób jest ranię 

Londyn, 21 lipca. Król i królowa Wz. 
jechali wczoraj do Irlandyi, gdzie 280 kie 
10 dni. Na ich przyjęcie poczyniono WI 
przygotowania. 


Telegrafowany kurs wiedeński: 

Wiedeń, 21 lipca 1903. ZamkoW 
cia giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 mm "= 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 66% i 
Akcya węgierskiego Zakladu kredyt 73: p 
Akcye Anglobanku 274'50, Akcye Uaionhati 
ka 536 —, Akcye Liuderbanku 411: —: Akry" 
Bankvereinu 480:—, Ake. Bodeneredit 220 
Axkcye galic. Banku hipotecznego 5 r 
Akcye kolei państwowych 671:—, AkSJ" ‘i; 
lai Połudaiowej 83-—, Akoya GTramway 


R 
—'—, Akcye Tramway B) —'—1 A 
kolei Eibethal 42850, Akcye kolei I Ak) 


cnej 5890-—, Akeye kolei czerniowie i 
57450, Akcye Alpiny 371—, Akoye Bl, 
Muranyi 46l1-—, Akcye praskiego Topia 
stwa żel, 1630—, Akeye Fabryki Mop 
349:—, Akcye Tureckie tytoniowe 35 

Obligacye węgierskiej indemnizacy! kort” 
Renta majowa 100:30, Austryacka Rants | ae 
nowa 10065, Węgierska Ren'a koron: 28 0. 
56 L Listy Tow. kradytowego ziem: 
4 pre. Listy Banku krajowego 98775, rl. 
pre. Listy Banku krajowego 102 26, ja 


Listy Banku hipotecznego 98—, +! P GA 
Listy Banku hipotecznego 101:—,5PT ` Gal: 
sty Banku hipotecznego 111-90, 4.-pró: Gal. 


Obligacye propinacyjne 10025, 4-pt°- 


pożyczka kraj. z r. 1898 9935, 4-P"O „ja 
życzka miasta Lwowa 96-35, Losy 


12175 Marki 11737, Ruble 2525- = 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowieck" _ 
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Nadesłane. 


| Renty Państwowe przeznaczone do 
|. -twersyi przyjmujemy do zrealizo- 
| pania lub ostemplowania bezplatnie, 
| służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


|Sokal & Lilien 


| ` Dom bankowy i kantor wymiany. 
lk, uprzyw. galicyjski akcyjny 


Bank hipoteczny 
, Oddział depozytowy 


| Myjrnuję wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
Wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 


___ Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
| Mranieznych tak zwane 


| Depozyta schowkowe 


(Safe Deposits). 


| tp Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
 „tytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
ad schowek do wyłącznego użytku i pod 
ike ym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy 
lh gale przechowywać można swoje mienie 
| Ważne dokumenty. 
Ii" W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
| My jak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
kozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 


„lale depozytowym 
Przyjechali de Ewewa. 
Dnia 18. lipca 1903. 


HOTEL GEORGE. 


kę PP. A. Rusanowski z Rob la, L. Horodyski 
|  +jkowski z Kowalówki. 


| HOTEL EUROPEJSKI. 
| la "Z J. hr. Jabłonowski z Zagwońdzia, M. Po- 
Ki z Kamiennej. 


IIOTEL FRANCUSKI. 


~ P. J. Winiarski z Przemyślan. 
| Wystawy i Muzea. 


| 
kj Miejska Wystawa okazów przemysłu 
| Rx, ego otwarta codziennie w domu niegdyś 
| mgdeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
ly. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 
ra Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
|,,Szednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
db dnia, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
| toz tej, a w niedzielę przed południem od 
« 1l-tej do 1-szej. 


7 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący 4 dniem 1. maja 1903 r. (Czas środkowo-europejski.) 


| Pociąg Ą 
posp- | osob. Przyjeżdża do Lwowa 
Ko „gadzinięc, Na dworzec główny 


Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 


12:20] — | z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszezyk, 
|| 
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3 Zakopanego. 


z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 

| włącznie), Brodiny, Putny, Suczawy. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie). 

*) z Sambora, Ohyrowa. 

z Janowa. 

z ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. . 

z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie). 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 80;9 
włącznie), Mezó Laborcz (Pesztu). 

ze Stryja 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaezowa. 

z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Pawoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

z Janowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Koemania, Nowosieliey 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu. Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Tuchli (od 15/6 do 80/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- 
rowa, Borysławia. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zaleszęzyk, Husiatyna, Twania pustego, Skały, Kopyczyniee. 

z lekam, Qydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielea via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 

z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Brzuchowiee (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 

1 z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 

z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Ortowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z lekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Janowa (od 1/5 do 30/9). 

z Pustomgt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oswięcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka. 

| *) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 

i z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 
Na dworzec ,,Podzamcze** 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


— | 10:02 


SĘ 


Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowe 


Lwów, dnia 21. lipca 1908. płacą [żądają 
wałutą koron. 


E I. Akeye za sztukę. 

| dam hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
GR gal. dla handlu i przem. 
| Bane 200 (400 kor.) - « « - 
p o Ered. gal. po 200 zł. w. a. 
| to ikwidacyi Pr WE 
al. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 


os E ki . © 
| Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
Ls W srebrze (400 kor.) . 
| w Ti w Rzeszowie po 200 zł. 
R „00 kor.) . . . . . . 
ta ki wagonów w Sanoku przed- 
| Tą? Lipińskiego po 500 kor. 
Sua gal. przedsięb. elektry- 
„ych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


| RB Listy zastawne za 100 kor, 

| h. æ. 5% w. a. wyl. z 10% 

n n Ala% „ los w 501. 

N nn 4% „601.po200k. 

4 kraj. 414% „ los w 51 1. 

fw >, 4% „ los w 571 
kred. 


z 


IR kred. galic. ziemsk. 4% 
| ka, Blat . 0. a>, 


los. w 56 lat 


rĄ UL. Obligi za 100 kor. 
| Bąk dusza propin. 4% w. a. 
Ram; Unduszu propin. 5% w. a. 
tunalne Banku kr. 5% (2 em.) 
ka y n n 41a% y em.) 
nm n 4% (4 em.) 
BĘ lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Gzki kr. 6% w. a. z. r. 1873 
» 4% po 200 kor. z ro- 


bez kuponu biecżacego 


| ń 
gS 1893 


oby. PARY wz b 99 30/109 — 
Jezka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30| 97 -- 
p n n 4% n 200 n 101 50 — — 

M IY. Losy. 
Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . ie „| L= 

V. Monety. 
L AD esni T, 11 24) 11 40 
O —=ALTNNNKOJE 19 —| 19 20 
10% „ij rosyjskich srebrnych . 250 —|254 — 


rosyjskich Ve aiT 252 —|254 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19. lipca 1908. 
Ja, 4. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
ń Państwa w banknot. 


lpiee . . . . . . . . 10035 100.55 


Ii 
NA Marek niemieckie 7 117 10/117 80 


+: » « „ „ „ 100.45 10065 f Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
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Pociag a SER 
posp. | osob. Odjeżdża ze Lwowa 
dzinie 


Z dworca głównego 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa. i 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Kóróznoż | 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosieliey, Serethu, Berhometu, 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Uhyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 

do Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie codziennie). 


do lekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kö- 
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 81/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 

do £awocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orło- 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. 

do Pawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Janowa. 

*) do Samhora, Chyrowa. 

do Bełuca, Sokala, Lubaczowa. 

do Czerniowiec, Delatyna, Potutox, Nowosielicy. 

do 'Tarnopola, Potutor. 

do Janowa (od 17/5 do 18/9 włącznia w niedzielę i święta). 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Iopyczyniee, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 

do Pustomyt, (od 1/6 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 

do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta) 

*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 

do lekam, Potutor, Kałusza, OCzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Kórósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadun), 
Jasła, Ohabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa. 

do Tuchli, (od 15/6 do 80/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

do Janowa (od 1/5 do 30/9). 

do Rzeszowa, Lubaczowa. 

do Brzuehowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 

*) do Sambora Chyrowa. 
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do Stanisławowa, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęcima. 

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie). 

do Pawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 

do myć (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezó Laborcz 
(Pesztu). 

do Pai (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

do lekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźny, Kocmania, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liezki, Chabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Gezymałowa. 

do Stryja. 


Z dworca ,„Podzamoze 


do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 

do Tarnopola, Potutor. f 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ża- 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, [wania pustego, Skały, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


+) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 
W a aaa 


łacą żądaj płacą żądają łacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze i Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54.50 55.00 
luty-sierpień . ae e wJWIED AMIO |||. 00026 Wypa 6 6 . 103.— 104.— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł.. . . 26.50 21.50 


kwiecień-październik „zb aż 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. 160.— 166.—]| , 


n 


100.80 101.— | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— — 
„ 1893 za 200 k. 4pr. 98.80 980 | Salma 40 zł. mk. . = —— 


Losy fund. arcyks. Radolfa 10 zł. . 61— 69.50 


» „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 155— 156. | „ obl.prop., 1889 za 100zł. 4 pr. 99.75 100.75 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 78.—  82— 


R „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184.— 187.—| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk.. . 255.— 270.—- 
m „ 1864 po 10024. . . . 246.— 250.—] 100zł, 4 pr. . . . . . . . . 95.85 96.35] Pożyczka m. Stanisiawowa 20 zł. . —— -—— 
n „ 1864 po 50 ał. . . . . 246.— 250.-—| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 5 n Tryestu 100 zł. mk. 4h pr. —— -—-—= 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 299.75 301.25 Apr 50 840. Ja00 16 a 00 Ti Wyp x n Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250.— 
n y : Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8675 68.75 

B. Dług państwa (SED w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 120.75 121.75 K. Akceye banków (za sztukę). 
reprezentowanych krajów koronnych). Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 274.50 RE 
Austr. t Q. Listy zastawue. Oblig. hipot. i listy dłużne Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 2700.— 0.— 
DY - za pa, n A>. 12115 121.35 (za 100 zł. Nom.). > Si s handli E rzem. . . s: — JE 
` : g. u kredyt. ał. . . . 1738L— 732.— 
pł ou niy | „p Anglo Anstr. banku los w 80]. 4a pre —— —— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 519.50 529.50 


podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100.70 100.90] Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4pr. 99.40 109.40] Galio. banku hipot. 200 zł. . | | 535— 534,— 


C. Obligacye kolejowe. S 


Kol. Areyks. Albrechta za 100zł 4pr. 100.40 101.40| Bukowiński zakł. kred. zie 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 


n obl. prem. z r. 1880 3 pr. 279.— 283.— 


1889 3 pr. 270.— 275.— a A 5 F ; 
m. los 5pr. 104.75 105.75 Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 410.50 411.59 


dla handl. i przem. 200 zł. 240.—  260.-— 


E „ Austro-węg. 1400 K.. . . . 1594.— 1604.— 
A BEAS Bz Związk. (Unionbank) 200 zł. . 525.— 526.— 


n 


od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 11950 —.— | Gal. 'ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50 112.40 nat ekodezo N S 208 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5e/, 9. a „ los Ból Ai pr. malo a SLE a lało re  «eżsi sd. BI 


pr. (ostemp. akcye) . . . . . 510.-— 512.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 


zł. 514 pr 


(„dB 


(ostemp. akeye) 5 pr. . . . . . 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 


nen. a 80 i za 200_kor: 


93.— 98.70 L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


a a a 2 1 +  „ . 12845 12945] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9820 9920 A r AA 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. b , 4 „  %pr. los. śllat 98.50 99.50 Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . > 
103.40 10140] n nn»  „ %pr. stare. . 9850 —.—] Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5395.— 5415,— 


akcye zakład. 200 zł. 394— 400.— 


K n  4pr.na200kor. —.—  —— i i 200 E AS 
n n, . e 5, . . 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 100.35 101.35| Banku krajowego dla Galicyi Lodom. ike Cee 1.200 Po >3 
4! pr. 51ta lat zwrotne . 101.75 10275] 75 LaówaCZni S: 00 zł BIEG „0 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- U E e o 200 zł. . 392.— 400.— 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115— —.— sya BP |. . -—. . . . „ M08.— „= =] państwowych 200 mł. . . « . —— —— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13520 135.50] Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- r południowej 200 z e. == =m 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4'ią pr. . 10150 10250] © weg. galio. I. 200zł. . . . . 400.— 401— 
5000 zł. & pr. . . . . . . . 10645 10145] Banku kr. losy 57'/ 1. za 200 k. 4pr. 98.75 09.75 | Aùstr. Fow.żegl na Dunaju 500zł. mk. 875— 87840 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 ; Austro-węg. banku 40"/ą lat los. 4 pr. 100.65 101.65 KE 
kor. 4 pr. . . 100.50 101.50 S ń n 50 lat los 4 pr. 100.65 10165 M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 653.— 654 — 


II. Obligaeye z prawem pierwszeństwa Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1050.— 1054.— 
Kol. Alt: Karola Ludwika za 200, 04 DNS > 100 zł. nom. Austr. w górnicze Alpine 100 zł. . 368.50 369.50 
100 zł. 4pr. . . . . . . . . 105.45 101.45] Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1623.— 1640.— 
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 r. . « « . . « „ . 110.25 111.25 | Schodniey 500 kor, . . . . . «s TL5. 725.— 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 100.20 10120| Tow.żegl. par. po Dun. Em.r.18864pr. 116.— 117.— | Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Kol. Ary Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. e i pr. Ta Ni Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. . . 375— 379. — 
ut) za 400 marek 4 pr.. . . . 119.25 120.25 ANNO.» T .35 2. 
Ai p sa eTa n A A: : Li 101.15 102.15 N. WEKSLE. 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


1891 4pr. 101.15 102.15 | Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.37, 117.574 


n n nn n n 3 
—— — -f Kolej Lwów-Czern.-Jassy zr. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.20 239.40 
Węg. złota renta > a. a 2200 s e 300 zł. 5 pr. . . R 8 0 EODAONACE 15 Paryż za 100 franków . . . . 95.25 95.35 
kor. EPL. ae y m 27 . „ „ 99.35 , 99.58]. KOsl Lwów Crann z r. IBN, Bo c RE RODKA JAA o eta 
„ obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 158.— 158—| „7% 4 pr 100.— 100.90 | Niemieckie banki. . . . . . 117.40 117.70 
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Licytacye. 


Zl. 4091 [56?7 2—2] 
AVISO. 

Die k. und k. Intendanz des 11. Korps 
in Lemberg hat den Einkauf von Brennholz 
(Säumlingen) und Steinkohle für die M'li- 
tär-Verpflegs- (Filial-) Magazine Lemberg, 
Czernowitz, Stanislau, Złoczów, Brzeżany, 
Kolomea, Kamionka strum., Monasterzyska, 
Mosty wielkie, Tarnopol, Zborów und Żół. 
kiew ausgeschrieben. 

Die näheren Bedinguagen sind aus 
dem Aviso in unserem Blatte Nr. 157 vom 
12. Juli 1903 zu ersehen. 

K. und k. Intendanz des 11. Korps. 

Lemberg, am 7. Juli 1903. 


L. ez. E. 754/3 (4) [5886 2—3] 

Na żądanie Szymona Zitrona, kupca w 
Wojniłowie, odbędzie się dnia 18. sierpnia 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licyta- 
cya całej realności lwh. 167 ks. gr. gm. kat. 
Ostrów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1588 kor. 

Najniższa cena wynosi 1055 kor. 34 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej mieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niże) wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 
y Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 17. czerwca 1908. 


L. cz. E. 940/3 (4) [5842 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
i Oszezędności w Haliczu, zastąpionego przez 
p. dr. A. Hahna, adwokata w Haliczu. odbędzie 
się dnia 31. sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9., licytacya a) 1,3 części real- 
ności lwh. 62 i b) całej realności lwh. 68 
ks. gr. gm. kat. Perłowce. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na 564 kor., 
ad b) na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 376 kor., 
ad b) 300 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta(wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 3. lipea 1908. 


L. cz. E 5/8 (11) [5922 1—3] 

Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 24. sierpnia 1908 o godz. 
9 przed południem, wsądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, licytacya dóbr Sa- 
dzawki objętych wykazem hip. 1. 864 księgi 
gruntowej c. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu dla większych posiadłości wraz przyna- 
p pani, składającemi s'ę z jednej pary 
oni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 292.660 kor., przynależno- 
sci zaś na 240 kor. 

Najniższa cena wynosi 195.400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i.t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 27. czerwca 1908. 


L. 185248 (3) [5957] 

Dnia 18. sierpnia 1903 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 18, licytacya a) 12/16 części 
realności lwh. 329 ks. gr. Stryj i b) 12/16 
części realności lwh. 330 ks. gr. Stryj, po- 
łożonych na przedmieściu Łany, tworzących 
gospodarstwo włościańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 
4227 kor. 72 hal, ad b) 883 kor. 51 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 2118 kor, 86 bal., 
ad b) 589 kor. 01 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 27. czerwca 1908. 


L. cz. E. 427/3 (8) [5890] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Brodach, odbędzie się dnia 
27%. sierpnia 1908 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurza Nr. III., licytacya 3/4 części ciała 
hip. lwh. 427 gm. Stanisławczyk Józefa Ka- 
tza własnych t. j. domu wraz z parcelą pod- 
budowlaną. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi 450 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. lil. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyp, dnia 17. czerwca 1908. 


L. cz E 157/3 (3) [5859] 

Na żądanie Kazimierza Gorczy ńskiego 
z Nowosiółki, odbędzie się dnia ż%. sierpnia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wym 'enionym, w biurze Nr. 8, liey- 
tacya realności lwh. 75 ks gr. gr. gm. 
Kudryńce składającej się z pare. bud. lk. 
121, chaty i szopy oraz pare. gr. 261, 
278! i 8 82 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z parkanu i drzew owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 142! kor., przynależniś:! 
zaś na 141 kor. 

Najniższa cena wynosi 1040 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej mieruchomości dokumenta (wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminujlicytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mielnica, dnia 2. lipca 1908. 


L. cz. E. 533/3 (5) [5978] 
Daia 3. sierpnia 1903 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5, 
sądu tutejszego w budynku apteki licytacya 
realności lwh. 229, 231, 306 i połowy real- 
ności lwh. 180 i lwh. 536 gm Jawcze, 

Realności te, oceniono na 2892 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1928 kor. 8% hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych A tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 2. lipca 1908. 


L. cz. E. 564/3 (7) [5940] 

Dnia 26. sierpnia 1903 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya 1/24 częś'i real- 
nośsi lwh. 354 ks. gr. Przeworsk Leona 
Dymaickiego własnej. 

1/24 część nieruchomości powyższej, 
oceniono na kwotę 342 kor. 83 hal, przy 
należności zaś tejże na kwotę 28 kor. 88 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 219 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sąezie tutej- 
szym w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Przeworsk, dnia 8. lipca 1905 


L. cz. E. 415/3 (6) [5945] 

Dnia 7. sierpnia 1903 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, licytacya realności lwh. 574 gm. 
Tarnowica polna, składającej się p. gr. 2720/1, 
2721/1, 8206, 8216, 3217 i 2735/1, przyna- 
leżności niema. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi 146 kor. 67 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłu 1 acz, dnia 1. czerwca 1908. 


L. cz. E. 419/3 (4) [5963] 

Dnia 12. sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 7., są- 
du tutejszego lieytacya 24 części realności 
lwh. 352 ks. gr. gm. kat. Lachowice z przy- 
należytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
787 kor. przynależytości zaś na 20 kor. 

Najniższa eema, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 588 kor. 


HB 
Warunki licytacyjne i inne odno 
dokumenta przejrzeć można w sądzie 
szym, w biurze Nr. 7. <A) 
Takie prawa, w obec których ninie łe || 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony” tego 
minie licytacyjnym, inaczej roszczeniż 
rodzaju co do samej nieruchomości ai 
głyby być już ze skutkiem podnoszone: 
"re osoby, dla których jakie prawa „l 
ciężary na powyższej nieruchomość! p 
obecnie już istnieją, bądź w toku posh 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam 
będą o dalszych wydarzeniach tego post 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 9% 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu F 
wymienionego i nie wskażą temuż s% sądu 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Ślemień, dnia 19. czerwca 1908. 
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[5963] 
Wskutek tusądowej uchwały sprzeda) 
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z ogólnego pozwolenia do poszukiwań 8 
czych z dnia 19. października 1899 1 
na powiat Chrzanów. m 
Protokół oszacowania oraz szkice m9 | 
rzejrzeć w tutejszym sądzie. 
ri Cena i da 7500 kor- I 
Cena wywoławcza 2500 kor. f 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 08. | 
Krzeszowice, dnia 24. czerwca 19 
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L. ez. E. 908/00 (20) [5861 


Na żądanie Israela Herschlaga w, r ę 
bicy, odbędzie się dnia 25. sierpnia Í wj” 
o godz. przed południem, w sądzie niżej po” 
mienionym, w biurze Nr. 7, relieytacy wy 
łów realności lwh. 212 i 218 ks. 8t fo 
kat. Dębica objętych, wraz z przyn% 
ściami. 10 03 

Nieruchomości powyższe, wysta wio igo 
licytacyę, są ocenione na a) połowa I 
ści wh. 212 na 2330 kor. 60 hal., b 
łowa realności 213 na 1419 kor. 20 U ości 

Najniższa cena wynosi co do TO OE i 
ad a) kwotę 1167 kor. 60 hal, b) Sz | 
709 kor. 60 hal., poniżej tej ceny SPT 
nie przyjdzie do skutku. o dO | 

Warunki licytacyjne i odnoszące e A 
tych nieruchomości dokumenta, (wyd%48 
bularny może każdy, mający chęć kup! 
przejrzeć podczas godzin urzędowych 
dzie niżej wymienionym, w biurze NY: gs 

Takie prawa, w obec których ni gd | 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy žem | 
sić do sądu napóźniej przy wyznaczony i pg Í 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia oe ; 
rodzaju co do samej nieruchomości nie | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. b 1 

Te osoby, dla których jakie praw”. pg 
ciężary na powyższych nieruchomościać stępa” 
obecnie już istnieją, bądź w toku po Har 
wania licytacyjnego powstaną, zawiada giępó | 
będą o dalszych wydarzeniach tego PO sadu 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu s400 Jowi | 
wymienionego i nie wskażą temuż 5 sąd 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


zamieszkałego. 
Dębica, dnia 12. czerwca 1908. 


9 
L. cz. E. 383/3 (3) [5 | 
Dnia 27. sierpnia 19: 3 o godz. ŚNI. $ | 
odkędzie się w sądzie tutejszym biuro wyk 
licytacya realności w Smolnie objętych 
hip. 1) 10 i 2) 829. 1156 
R-alności te (łąki), oceniono, 18 
koron. i 
Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi wynosi 770 kor. 68 hal. „ „go 
Warunki licytacyjne i inne odn tej 
dokumeuta przejrzeć można w sądzie 
szym, biuro Nr. 8. niej | 
Takie prawa, w obec których nitrig- | 
licytacya byłaby niedopuszezalną, asleż) typ. 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony” go 
minie leytacyjnym, inaczej roszczenie go” 
rodzaju eo do samej nieruchomości ! 
głyby być już ze skutkiem podnoszonó jub $ 
Te osoby, dla których jakie pi p | 
ciężary na powyższych nieruchomościa tą 
obecnie już istnieją, bądź w toku pospe | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaći apo 
będą o dalszych wydarzeniach tego PO gądo: 
wania jedynie przez przybicie na tablicy "zg 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sł MN || 
wymienionego i mie wskażą temuż “idt > 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego. 2 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Brody, dnia 29. czerwea 1908: 


spredt || 
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Konkursa. 


L 2861, [5865 3—3] 


KONKURS. 
_. Magistrat miasta Śniatyna rozpi- 
Stje niniejszem konkurs na posadę 
£rynarza miejskiego. 
o posady tej jest przywiązana 
W rocznej wysokości 800 kor. 
datkiem aktywalnym 160 kor. 
„ p tagrodzeniem za dojazd do rzeźni 
pocie 100 kor. Nadto pobiera we- 
Żawi arz, aż do ewentualnego wydzier- 
bobo * za prowadzenie rachunków 
ru 100% dodatku gminnego do 
Podatku konsumcyjnego 4%, od kwoty 
ającej z tego tytułu do kasy 
będzi lejj obowiązkiem jego jednak 
znoić prowadzić również rachunki 
Poboru opłat za rzeź bydła, a to bez 
nego wynagrodzenia. 
Bro Posada, będzie na razie nadana 
ie pizorycznie, a po roku nie nagan- 
J służby, nastąpić może stabilizacya. 
ni odania zaopatrzone odpowiednie- 
Magi mentami, wnosić należy do 
pnia 


Tee 
` 


Maca 
Z do 


em." mt GO TS R 


Niejsk 


U m w terminie do 10. sier- 

| T. 

Śniatyn, dnia 14. lipca 1903 
Burmistrz Niemczewski. 


L. 2373 15910 1—3] 


KONKURS. 
toz „Wydział powiatowy w Ropczycach 
„„Pisuje konkurs na posadę akuszer- 
okręgowej z siedzibą w Ropczycach. 
Bzy okręgu przydzielone są gminy 
io zna, Chechły, Gnojnica, Łopuchowa 
kocim, 
200 Płaca roczna akuszerki wynosi 
kor. wypłacać się mającą z kasy 
sę „iała powiatowego w ratach mie- 
u znYch z dołu. O posadę mogą się 
legąć akuszerki egzaminowane. 
m Termin do wnoszenia podań 
z acza Wydział powiatowy do dnia 
` Sierpnia b. r. 
Ydział powiatowy w Ropczycach. 


Prezes: L. Doliński. 


h Sy 


b 1941 [5878] 


KONKURS. 
E Celem nadania wakującego od 1. 
„czeŚnia 1903 stypendyum imienia 
elli« fundacyi wol. król. m. Bełza 
kę ocznych 120 kor. rozpisuje Magistrat 
199a "5 z terminem do 15. sierpnia 


ZPR R WER EZR > w TT w 


Ucz Stypendyum to otrzymać może 

eń szkół średnich, który się wykaże: 
tie 8) metryką chrztu, że jest synem 
śej 


= w 1 W 


szczanina z Bełza, wyznania chrze- 
skiego, 

b) świadectwem szkolnem ukoń- 

žo na szkoły ludowej względnie zło- 

Sted 80 egzaminu wstępnego do szkół 

zę ch lub też świadectwem uczę- 

Dosp 14 do szkoły średniej z dobrym 
tępem w naukach i obyczajach, 

c) świadectwem ubóstwa. 

Sey Podania należy wnieść w powyż- 

łącza terminie do Magistratu przy do- 

Pog, U świadectwa szkoły lub za 
ednictwem Dyrekcyi szkoły. 

Bełz, dnia 10. lipca 1903. 


Kowalski. 


m m. 1 


Cze 


Wyroki prasowe. 


<A 205/03 (2) [5966] 
w OGŁOSZENIE. 
Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 


az © im 


We Ly. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
P. k Wowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
Umieszę $. 37 ust. pras., że treść artykułów 
Jane czonych w Nr. 14 czasopisma „Kole- 
l) pe dnie 15. lipca 1903 pod napisem: 
adun pny Wittek“ w ustępach od słów 
»Obłęg e słowa“ do „małpowali*, od słów 
ligi to jeszcze nie jest* do „odrobinę na- 
Verkeh od słów „Ci którzy“ do „historya 
do , TSbundu* jod słów „to każdy mądry“ 
ip r Postać ministra Witteka“, 2) „Awans 


0 
sed 


= mm... * m i m" 


„P. Wierzbicki“ w ustę- 


początku do „nie obchodzi* i od sło- ` 


| wa „gady“ do „zielska* zawiera znamiona wy- 

stępku z $$. 300, 302 i 491 u. k. i art. V. 
ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 8 dpp. z r. 1863, 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfi- 
sksta tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rczpowszechnienie tych artykułów. a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 17. lipca 1908. 


4. enp. Pr. 189/3 (4) 
OTOJIOIMEHE. 
I. k. Buemnii Cyg kpaeBuń mocrano- 
Boło 3 qaa 10. sanas 1903 D. VI. 169/3 (1) 
piimmB mo 3MİCT ApTAKYAY YMİMEHOTO B 4. 
231 uaconnca Aiso‘ 8 „Aa 26. 4epBRHA 
1908 mią rarysom „IIpoBokyjoTs* B yery- 
MaX BIA CJIB: „ry caMA* NO GIR: „JBBIR- 
ckoro yHiRepsmrery* i BIĄ CJiB: „IloaBeki 
npopecopa* 740 KIHNA 3AKIIOJAG BHAMEHA 
NpoBani 3 $. 309 3. K., iqo OT*ke BapaNiKeHa 
depes m K. IIpokyparopmro [lansera zaa 
26. uepzax 1908 kompickara e OUpaRĄABOP, 
niamń HakJaq TOTO aprakysy Mae ÓyTA 3HA- 
megBnuń i XAJGIIe LIApeHE TOrOW 3A60pOHEHE. 
Jerin, zaa 15. manna 1908. 


[5967] 


Księgi gruntowe. 
ad Prez. 5284/19 RJ3 [4348 3—3] 

C. k. Sąd krajowy wyższy.we Lwowie 
wprowadza w myśl ustawy z 25. lipca 1871 
Nr. 96 Dz. u. p. tudzież rozporządzenia e. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z 9. stycznia 
1889 1. 621 dw. 4 dz. rozp. minist. postępo- 
wanie sprostowawcze w celu uzupełnienia ks. 
gruntowej gminy katastralnej Jasionów, po- 
łożonej w okręgu c. k. Sądu powiatowego w 
Brzozowie przez wpisanie do wykazów hipo- 
tecznych liczbą porządkową oznaczyć się ma- 
jących w miejsce parceli grunt. 1. 684/1, 
684,3, 648/1, 671, 687,1 i 687,2 dotychczas 
w wykazie hipot. l. 50 tejże księgi grunto 
wej na rzecz kmiecej gminy Jasionów zapi- 
sanych, parc. grunt. l. 634/1, 684,8, 634,4, 
634/5, 634/6, 634/7, 634/8, 634/9, 6 


634/11, 634/12, 634/13, 634/14, 634/15, 
634/16, 634/17, 634/18, 634/19, 63420, 
63421, 634/22, 634/23, 634/24, 63425, 
634/26, 63427, 634/28, 634/29, 634,30, 
634/31, 634,32, 634/33, 634/34, 643/1, 


643/3, 643/4, 648/5, 643/6, 643/7, 643/8, 


643/9, 643/10, 643/11, 643/12, 643/13, 
643/14, 643/15, 643,16, 643/17, 643/18, 
648/19, 643,20, 643/21, 643,22, 643/23, 
643/24, 643/25, 648/26, 6438/27, 643/28, 
643,29, 643/80, 648/81, 643,32, 6438/88, 
648/84, 643/35, 645/86, 6438,37, 648 88, 
643,89, 648,40, 671, 687/1, 687/2, 687/3, 
687/4, 687/5, 687,6, 687/7, 687/8, 687,9, 
687/10, 687/11, 687/12, 687,18, 687/14, 
687115, 687/16, 687/17, 687/18, 687/19, 
687/20, 687/21, 687/22, 687/23, 687/24, 
687/25, 687/26, 687,27, 687/28, 687/29, 
687/30, 687/81, 68732, 687/83, 687/84, 
687/85, 687/86, 687/37, 687/88, 687/89, 
687/40, 687,41 i 687/43 nowopowstałych i 


oprócz parceli grunt. l. 671 dotąd do żadne- 
go wykazu hipotecznego nie wpisanych. 

Od dnia 1. lipe, 1903 wszelkie nowe 
prawa czy to własności czy to zastawu, lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości powyżej wymienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub uchy- 
lone być mogą. ; 

Zararazem wzywa e. k. Sąd krajowy 
wyższy wszystkich, którzyby : 

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych wykazów hipotecz- 
nych nabytego domagali się jakiej zmiany 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania a to bez 
różnicy czyli zmiana ta przez dopisanie, od- 
pisanie lub przepisanie przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób na- 
stąpić miała ; 

b) już przed dniem otwarcia nowych 
wykazów hipotecznych nabyli do którejkol- 
wiek z powyżej poszczególnionych nierucho- 
mości lub do ich części jakie prawa zastawu 
służebności, lub w ogóle inne jakiekolwiek 
prawa do wpisu hipotecznego przydatne o ile 
prawa te jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisąne być mają a już przy zało- 
żeniu nowych wykazów hipotecznych wpisa- 
ne nie zostały, ażeby z temi prawami w c. 
k. Sądzie powiatowym w Brzozowie najdalej 
do dnia 1. września 1908 się zgłosiły, gdyż 
inaczej utracą prawo do poszukiwania zgło- 
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
wykazach hipotecznych zawartych, prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo mogło być wiado- 
mem z dawnych jakichkolwiek wpisów lub 
że było ono wiadomem z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub że jest przedmiotem dochodze- 
nia wskutek podania do sądu wniesionego. 
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Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie- 
dhania do pierwetnego stanu przywrócony. 


C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Lwów, dnia 19. maja 1903. 


Kuratele. 


L. cz. P. 77/8 (1) [5878 1—3] 
Iwan Ciapało, rolnik z Wiszeńki, u- 
znany marnotrawcą. Kuratorem jego Petro 
Ciapało z Wiszeńki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 6. maja 1908. 


L. cz. P. V. 9448 (6) [5877 1—3] 
Iwan Bałacki z Jabłonowa został u- 

znany marnotraweą a kuratorem jego usta- 

nowiono Fedia Szczebywołoka z Jabłonowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 4. maja 1903. 


L. cz. P. 88/2 (5) [5879 1—3] 
P. Ludmila Nestajko zamieszkała w 
Szwejkowie uznaną została sądownie za u- 
mysłowo chorą a kuratorem jej jest ks. De- 
nys Nestajko z Czernelicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, 15. czerwca 1902. 


L. cz. L. II. 9/3 (4) [5400 1—3] 
Nykoła Menda Michała z Tyśmieniczaa 
marnotrawcą uznany został. Kuratorem tegoż 
Jurko Ambroziak z Tyśmieniezan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Stanisławów, dnia 9. maja 1908. 


L. cz. L. 8/2 (6) [5407 1—3] 
Semen Buniak Wasyla z Semenówki, 

uznany marnotrawcą, kuratorem jego ustano- 

wiono Zacharysza Błahego z Semenówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 10. kwietnia 1902. 


L. cz. P, 114/3 (5) [5475 1—3] 
Antoniego Trzaskę z Jankowic uznano 
za marnotrawcę. Kuratorem ustanowiono Ka- 
zimierza Trzaskę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, 26. marca 1908. 


L. ez. P. 261,8 (2) [5505 1—3] 
Józef Łazarz z Bobrownik małych mar- 
notrawnym uznany, kuratorem jego Jan Kor- 
dela ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24. czerwca 1908. 


L. cz. P. 57/8 (8) [5515 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Podwołoczy- 
skach zawiesił nad Antonim Pukałą rolni- 
kiem z Orzechowea kuratele z powodu mar- 
notrawstwa. Kuratorem ustanowiono Hryńka 
Psuj z Orzechowcea. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, 25. kwietnia 1908. 


L. cz. P. 71/8407) [5517 1—3] 
Iwana Matlaka syna Wasyla w Dnie- 
strzyku hołowieckim uznano marnotrawcą i 
poddano pod kuratetę. Kuratorem ustano- 
wiono Wasyla Potoczniaka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 13. marca 1908. 


L. cz. P. III. 70/8 (1) [5538 1 —3] 
Miron Dsmytruk z Nowosiółki jazłowie- 
ckiej, uznany marnotrawcą. Kurator Maciej 
Reiche z Jazłowca. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 11. czerwca 1908. 


L. cz. III. 75/96 (22) [5584 1—3] 

Celem doręczenia orzeczenia c. k. Wyż- 
szego Sądu kraj. we Lwowie z 2. czerwca 
1903 R. 156/8 ustanawia się dla Mendla 
Jahrego z Kąkolówki, który do Ameryki wy- 
emigrował, kuratorem Mojżesza Geigera z 
Ujazd. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, dnia 30. czerwea 1908. 


L. ez. P. 2173 (4 5) [5578 1—3] 
Josif Sutek, właściciel realności w 
Siedlcu, marnotrawcą uznany a Josif Pabian 
kuratorem jego ustanowiony. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 21. maja 1908. 


L. ez. Li 10/2 (11) [5583 1—3] 
Mikołaj Marutiak włościanin z Małko- 
wie z powodu choroby umysłowej został od- 


danym pod kuratelę. Kuratorem jego Hryńko 
Choma z Małkowiec. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek, 22. kwietnia 1908. 


L. cz. L. 8/3 (7) [5592 1—3] 
Wacław Szatkowski wyrobnik z Borzę- 
cina uznany umysłowo chorym. Kurator To- 
masz Szatkowski z Borzęcina 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, 19. czerwca 1908. 


L. cz. P. III. 69,3 (1) [5529] 
Paraszka Sawka z Zielonej została u- 
znaną marnotrawczynią. Kurator Aksenty 
Sawka z Zielonej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 25. maja 1908. 


L. cz. L. 8/8 (6), P. 113,8 (6) [5380] 
. k. sąd powiatowy w Tłustem, Od- 

dział IV., ustanawia ma podstawie udzielo- 
nego przez c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
uchwałą z dnia 18. kwietnia 1908 L. cz. Ne. 
IV. 118/2 zatwierdzenia, kuratelę nad Pro- 
niem Hnatiukiem, s. Wasyla, w Niegorza- 
nach z powodu stwierdzonego przez sąd mar- 
notrawstwa a kuratorem ustanawia Fedia 
Wandzurę s. Wasyla w Nyrkowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia 29, kwietnia 1908. 


L. cz. P. 108/8 (9) [5406] 
Srul Zimerman z Magierowa uznany 
umysłowo chorym. Kurator tegoż Salamon 
Zimerman w Magierowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 7. kwietnia 1908. 


L. cz. P. VI. 3814/1 (13) [5420] 
Kuratorem umysłowo niedołężnego Wło- 
dzimierza Wincentego 2 im. Kruka ustano- 
wiony w miejsce Franciszka Starzeckiego — 
Bolesław Haszczyński. 
C. k. Sąd powiatowy S, I., Oddział VI. 
Lwów, 17. czerwca 1903. 


L. ez. VII. 461/97 (22) [5444] 
Nad Maryą Niedzielską z Wojnicza zo- 
staje zaprowadzona z powodu jej umysłowej 
choroby kuratela uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 8. czerwca 1908. 


L. cz. L. 5/8 (4) [5446] 
Dla Karoliny Bąk z Pewli wielkiej 
uznanej umysłowo niedołężną ustanowiono 
kuratorem Ludwika Widucha. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec, 9. czerwca 1908. 


L. ez. P. XVI. 63/8 (19) [5501] 
Florentyna Morawska uznana za umy- 
słowo chorą, kuratorem ustanowiony Jan 
Chachlowski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 18. czerwca 1903. 


L. cz. P. V. 80/8 (4) [5506] 
Iwan Sabryga Hryńków włościanin z 
Bortkowa zostaje uznany marnotrawcą a ku- 
ratorem dla niego zamianowany Piotr Cha- 
muła gospodarz gruntowy w Bortkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 8. czerwca 1903. 


L. cz. P. 154;8 (4) [5508] 
Antonina z Burdelów Janasowa z Bo- 

chni uznana za marnotrawczynię, pozostaje 

pod kuratelą Jana Skwarczowskiego z Bochni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 15. maja 1908. 


L. ez. IV. 87/84 (12) [5510] 
Nad małoletnią Maryanną Bednarską 
ze Zręczyc przedłużono opiekę ma czas nie- 
ograniczony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, 1. czerwca 1903. 


L. ez. P. XVI. 100/3 (8) [5532] 
Rozalia Majówna uznana za umysłowo 
chorą, kuratorem ustanowiony Wojciech Maj. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Kraków, dnia l. czerwca 1908. 


L. ez. P. V. 89/8 (5) [5555] 
Michał Pańkiewiez z Hołoska wielkiego 
uznany umysłowo chorym a kuratorem jest 
Piotr Trojanowski tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział V. 
Lwów, dnia 10. czerwca 1903. 
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oświadczenie do spadku po śp. Annie Dłu- 
gosz wniósł, gdyż w przeciwnym razie spa- 
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niego kuratorem Woj- 
ciechem Długoszem przeprowadzonym zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bircza, dnia 30. marca 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 409/2 (6) [5146 3—3] 

Michała Dlugosza z miejsca pobytu 
i życia niewiadomego zawiadamia się, że 
Anna Długosz z Lipy matka jego zmarła 
w Lipie dnia 10. listopada 1902 bez pozo- 
stawienia ostatniej woli zmarłej. 

Celem wniesienia oświadczenia do spa- 
dku wzywa się go ażeby do roku tem pe- 
wniej w tut. sądzie się zgłosił i swe 


L. 62.464/IV. 


[5519] 


Obwieszczenie. 
—GFE— 

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
zalegają wykazane poniżej przesyłki zwrotne, których ani adresaci ani nadawcy 
dotychczas nie podjęli. Przesyłki te należy odebrać najpóźniej w przeciągu 
roku, licząc od daty niniejszego obwieszczenia, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
ną one sprzedane w drodze publicznej licytacyi względnie zniszczone, a kwoty 
uzyskane ze sprzedaży zostaną zaliczone na rzecz Skarbu Państwa. 


A. Pakiety. 


Miejsce 
przeznaczenia 


Nazwisko adresata 


dzień i rok miejsce 


L. porz. 


12/2 1903| Łącko Michał Filejski Wojnicz 
? Lwów 1 Emilia Jaremkowa Lwów 3. 
5/4 „ | Kraków Ludwik Niee M. Ostrau 
949 |23/3 M ć Gebriider Klinger Zeidler 
bl Przemyśl Komiaczyk Przemyśl 


B. Listy polecone. 


L. 72.310/VII. 


3 |Liczba] Data Urząd Miejsce 
=. |przyję-|  . . Adresat 3 
E cia przyjęcia nadawczy przeznaczenia 
1 86 | 2/2 1908] Monasterzyskaj Kreczmer Lwów 1 is 
2 | 559 23/1 „ | Wiśnicz Beer Uhnów 6 | 5 
3 244 PT3 n Brzozdowce | Straman Kraków 2 
4 į} 522 f 93 „ | Bolechów Montasiewicz Žółkiew 8 M 
5 129 [9/1 „ | Nawarya Methal Rawa ruska 177 
6 907 |isja „ | Tarnopol Berger lwów + AB 
7] 2588 [14/8 1902] Kołomyja Górska Paryż 0 „a 
8 | 3388 | 9/8 1908] Kraków Steiner Buda Peszt 1a 
9f 211 [2/2 „ | Żókiew Ring Cholojów 2 | 0 
10 | 1503 |i6j8 „ | Lwów Urząd kolejowy | Bogdanówka 1 jA 
11 | 2548 |LO/4 „ | Stanisławów | Mazur Drohobycz 2 AB 
12 | 968 f21/11 1902] Skole Stefanowa Majdanka 4 8 
13 | 292 | 2/4 1903] Lwów Cisło Mszana 10 | *] 
14 | 2512 | 9/4  , 3 Bayl Kraków 1 Pa 
15 915 | 4/8 „| Stryj Rajtarowski Czerniowce 4 
16 | 730 [29/4 „ | Andrychów | Misko Cieszyn + I 
17 22 [2/5  „ | Borowa Hrabina Rybycin 10 M 
18 196 |17/4 „ | Mościska Bleiberg Sadowa Wisznia 3 
19 | 3547 [74 „ | Kołomyja Szpital krajowy | Lwów 1 a 
20 | 5615 [31/33 ,ẹ Ą Birnbanm Śniatyn A | 
21 | 4363 4/4 n 5 Goldschlag Hamburg 638 
22 | 979 [23/3 „ | Kossów Pidleteczuk Wiedeń + 
23 | 3926 |J29/4 „ | Drohobycz | Kochanowska Kołomyja 613 
24 | 2365 |23/2 „ | Borysław Mazepa S. Ujhely 10 40 
25 | 2605 |]24/5  , f Ryznarski Kobyłanka 2 
26 | 635 |25 „ | Lwów Jastrzębski Obertyn 5 56 | 
27 | 4957 |29/4 , > Fried Berlin 58 
ou | a TA hE EA m Haber Halicz 2 
29 | 2568 [28/4 ,„ s Unger Przemyśl 6 g0 
80 | 1473 180/3 „ | Dolina Korob Stryj 2 
31 | 2386 | 6/5  „ | Kraków Goldblatt Nowy York 10 | 50 
32 | 2060 [45 , > Horniak Oderberg 3 
33 | 799 |95  „ A Unger Jasienica 2 
34 | 705 |3/J5 a | Tarnopol Pawlików Lwów 1488 
35 49 | 9/11 1902] Lipinki Tarka Gorlice 1 
36 | 1416 | 7/5 1908] Rzeszów Klansner Rzeszów 5 |" 
| 37 | 2262 |27/5 ,„ Brzeżany Romanowski Bnezacz 10 HE 


Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów, poniżej wykazanych 
na podstawie rewersów nadawczych odebrali przekazane kwoty w ciągu? z. 
w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz skarbu panstwa. 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów Ola Galicyi. 


Lwów, dnia 10. lipca 1908. 


OW) 


1] 258 |18/8 1903| Lwów 8 Stefania Linberger Rohatyn 

2] 508 | 6/2 $ $ Domicela Manter Nicea 

3 | 879 | 6/3 n 7 Stefan Siemianowski Medyka 

4 35 |25/8 „| Lwów 6 Jacób Waldman Leipzig 

5 | 230/6 ? Lwów 1 Marie Małachowska Odessa 

6] 306 | 2/3 1903| Lwów 6 B. Melamet Paris 

24 192 | 4/2 „ | Lwów Potulicka Lwów 

8 | 523 | 14 „ | Lwów 8 Moritz Fromel Wiedeń 

9f 418 | 3/8 a p Wladimir Leontowiez Wołoczyska 
10] 419 | 5/3 p T Piotr Bardakow Merw 

11 | 474 |28/8 „| Lwów 5 Bolesław Kielski Stryszów 
12 | 523 124/3 s 3 Nilson Rosya 

13 | 522 Ę A p. 5 Warszawa 
14 521 nv ELI Lu) n 3 
15 d 755 13/4 „ | Brody Franciszka Dabrowska Lwów 

16 | 179 ? Kraków Józef Kieczman Rosya 

17 | 358 |25/4 1903 r Kazimierz Latowiee Frysztak 
18 | 542 (19/3 „| Lwów 4 Józef Ujczek Warszawa 
19] 180 ? 3 Constante Korzeniowska Nicea 

20 | 205 |21/4 1903| Kraków 4 Leonowa Ettingerowa ? 
21 | 428 | 6/8 „ | Przemyśl 3 Stefan Zaliwcio Korochów 
22 | 582 ? Przemyśl 1 Emil Kübler Oderberg Dw. 
23 | 680 | 5/12 1902| Drohobycz Teodor Koba Sofia 

24 68 |17/L 1903| Lwów 8 Mieczysław Romański 6 
25 | 581 119/3 = , » Zygmunt Lewicki Lwów 

26 | 400 130/7 1902| Schodnica Anna Teryn Sławsko 
27 f zw. list ? Kossów Kazimierz Pilat ? 
28 | 188 | 8/4 1908| Kraków 6 Piotr Krokiewicz Wieliezka 
29 | 425 | 4/4 „| Lwów 6 Jarosław Kocowski Lwów 

30 | 287 28/4 1903| Lwów 4 Wladimir Nikołajewicz Rosya 

31 80 | 4/1 1903| Lwów 8 Piotr Krokiewiez Lwów 

32 27 131/3 „ | Kraków 1 Generaleonsul Japan Wiedeń 
33 68 m n n n DJ 
34 22 [24/3 „ | Grzybów Tyburozy Urudziański Brema 

35 | 131 |23/8 Wietrzychowice | Jacób Gwozdz Lipsk 
36 | 388 |28/10 1902| Trembowla Stanislaus Siedlecki Birnberg 
37 | 696 | 9/4 1903| Lwów 4 Dr. Bronisław Kwiatkowski] Rohatyn 
38 | 232 | 4/8 „ | Lwów 8 Kazimierz Lewkowicz Rosya 

39 95 | 5/1 „| Lwów 1 Graf Piniński Wici 

40 | 658 | 2/4 „| Lwów 8 Seweryn Skrzyński Chyrów 
41 | 475 ? Lwów 6 Marya Lipkoska Rosya 
42 | 261 |10/4 1903| Tarnopol | Jan Grudziecki Sądowa Wisznia 
43 | 142 |20/4 7 „ | Rudolf Meson Wiedeń 
44 | 500 |10/5 „ | Zakopane | Emilia Panie Monachium 
45 67 |21/1 „ | Kołomyja | Ewa Dolińska Lwów 
46 32 | 2/3 „ | Tarnów | Alber Dąbrowa 
47 87 [10/4 „ | Kraków 1 | Stanisław Jastrzębski Biadoliny 
48 |] 172 | 2/4 , a Barbara Suska Garbasowie 
49] 139 [22/4 ; s Subak Brünn 
50] 151 [21/4 4 P Karl Rosstel Stuttgart 
51 | 267 |12/2 „ | Borysław Chaskel Friedländer Schodnica 
52 | 251 | 7/9 1902| Tyśmienitz Teodor Stefaniuk Ameryka 
58 | 56% |2310 „| Przemyśl Lesetzki Rosya 
54 25 |28/1 3 5 Józefina Grotz Wiedeń 
55 65 |18/12 „ | Jaśliska Tomasz Bukowczyk Ameryka 
56 | 140 112/1 1908] Podhajce | Merkur > $ 
57 26 | 6/1 a n | Zalki Weisner 3 
58 | 101 {12/1 $ F Abraham Frisch Nowy York 
59 37 | 6/6 1902| Gogołów | Andrzej Dziedzic. Ameryka 
60 | 929 |30/1 „ | Husiatyn 4 Józefa Iwaczewski b 
61 8 |14/2 „| Łączki | Jędrzej Masztol E 
62 9 r 5 z | Chikope Masztal K 
63 99 {13/3 „ | Nowy Sącz. General Agenschaft Kraków 
64 | 314 | 6/11 , S Antoni Giercuszkiewicz Limanowa 
65 | 638 | 6/8 3 : Stanislaus Szeptak Ameryka 
66 44 ; 8/9 K $ Józef Adamczyk 4 
67 | 588 | 2/4 „ | Drohobycz Dawid Ligner | Brody 
68 | 309 (25/11 , gi Stanislaus Paszkowski Rzeszów 
69 | 481 | 2/1 „ | Buczacz Bension Fenster Miehnia 
70 13 | 6/7 „ | Oświęcim Leo Schonman Kraków 
71 78 |244 „| Kraków 8 Rudolf Masa Amstetten 


Listów zwykłych w miesiącu maju 1903 przez spalenie zniszczono 10.559. 


C. k. galicyjsia Dyrekcya poczt i telegrafów. 


Lwów, dnia 15. czerygca 1908. 


L. cz. A. 60/2, 183/2, 406/2, 415/2, 690/2, 
782/2. [5170 3—3] 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. w 
Borszezowie zawiadamia że: 

1) dnia 27. grudnia 1901 zmarł w Ko- 
zaczyźnie Teodor Curkan bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia ; 

2) w roku 1835 zmarła w Strzałkowcach 
Marya Iwasiuk bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

8) dnia 8. kwietnia 1902 zmarł w Tar- 
nawce Nykoła Michasiów bez pozostawienia 
ostataiej woli rozporządzenia ; 

4) przed 7 laty zmarła w Głęboczku 
Maciej Dziędziara bbz pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia ; 

5) dnia 30. czerwca 1902 zmarł w £a- 
nowcach Wasyl Ziołkowski z pozostawie; 
niem ustnego ostatniej woli rozporządzenia - 

6) w roku 1894 zmarła w Zwiahlu 
Joliana zam. Szypowska bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu ad 1) Anny 1-o 
Szczerban 2 o Korpan i Zofii zam. Kisił, ad 
2) Antoniego i Maksyma Iwasiuków, ad 3) 
Józefa Mafteja i Mykiety Michasiów, ad 4) 
Wawszyńca Dziędziary, ad 5) Teodora Zuoł- 
kowskiego, ad 6) Piotra i Karola Szypow- 
skich nie jest znanem, wzywa się ich aby 
w przeciągu roku od daty tego edyktu zgio- 
sili się w tut. sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż inaczej spadek będzie prze- 
prowadzonym ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i kuratorem ad 1) dr. Michałem 
Darnudiakiem, ad 2—6 dr. Izydorem Frie- 
dem dla nich ustanowionym. 


Borszczów, dnia 18. czerwca 1903. 


Praes. 12785. [5868 3—3] 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Maryan Glazarewicz reskryptem e. k. Mini 
sterstwo sprawiedliwości z dnia 24. kwietnia 
1908 1. 9499 notaryuszem w Cieszanowie 
zamianowany, złożywszy dnia 7. lipca 1903 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

Lwów, dnia 7. lipca 1903. 


L. ez C. V. 9/3 (4) [5932 2—3] 

Przeciw Banjaminowi Ennemanowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Antoniego i Zofię Wójci- 
kiewiczów pozew o uznanie za właściciela 
kwoty 1424 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 


dzień 30. lipca 1903 o godz. 10 przed pol 

dniem w tut. sądzie, biuro Nr. 14. nn? 
Celem strzeżenia praw Benjamina ouat 

mana ustanawia się p. dr. Milleta sdw 

w Gorlicach kuratorem. NE 
Tenże kurator zastępywać będzie BP) a 

mina Ennemana w rzeczonej sprawie 0% 

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W zy, 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie L, 
mianuje. ; 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V- aU' 
Gorlice, dnia 9. lipca 1903. w 
a | 4 
L. cz. © II. 119/3 (1) [5856 p alis 
Przeciw Piotrowi Kuczer ostati zę 
Karaszyńcach zamieszkałemu, którego bl ab 
miejsce pobytu w Kanadzie jest Biezm 0 
wniesiouym został do e. k. sądu tut ność 
przez Szczepana Kuczerę pozew 0 WE cd: L 
całej realności whl. 39 kg. gk. Karaszy gl” i 
Na podstawie pozwu wyznaczone b | mę 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzik „„ | ze 
sierpnia 1908 godzina 9 rano w sądzie wi 
tejszym, biuro Nr. 11. 2281]: Ri 
Celem strzeżenia praw Piotra Kucza tę 
nstanawia się p. adw. dr. Pohrillego W 
pyczyńcach kuratorem. . piotrś 
Tenże kurator zastępywać będzie Piot t y 
Kuczerę w rzeczonej sprawie na JEBŹ „się 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąd? nuje ty 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zami% Y 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńce, dnia 13. lipca 1903- ~ 
-Ea sji 
1 
L. cz. Og. 1. 133/3 (1) s [508] u 
Przeciw Samuelowi Izakowi Bern nano 
wi, którego miejsce pobytu jest ma weg’ 
wniesionym został do e. k. sądu obwO ona | 
w Tarnowie przez Chanę czyli Ham tg, L 
kowitzową kupcową w Tarnowie pozai jwi 
wiązanie wspólnej własności realność 
197 ks. gr. gm. kat. Grabówka objete: cisla ż 
Na podstawie pozwu rozpisaną . poje 9 
pierwsza audyencya na dzień 26. S piu g 
1908 o godz. 9 przed południem, d 
ra 14. ja à 
Celem strzeżenia praw Samue priser” | a 
Bernsteina ustanawia się pana OT. ù 
adw. w Tarnowie kuratorem. Jio po” g 
Tenże kurator zastępywać bĘCE ge a 
zwanego w rzeczonej sprawie na je zie 59 
i niebezpieczeństwo, dopóki on W SU. puje: 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie 24% | 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. Kt 
Tarnów, dnia 8. lipea 1903. | s 
8 


L 
ez. Praes, 1331 (18 P/3) 
wieszezenie. 


$ z dniem 1. września 1903 o godz. 
E IH keđeneyi sądów przysięgłych 
tk liczącym Marcina Chorzemskiego, 
timigo a? Dworu jako Prezydenta sądu 
tk p g0 Zaś zastępcami przewodniczącego 
Iteprezydanta Sądu obwodowego Jó- 
„denburga, c. k. Radeę wyższego 
Rieg dowego Ottokara Ansiona i c. 
| tm sądu krajowego Jana Wiehańskiego, 
E Aulicha, Józefa Wajdowicza, Michała 
wieza, Atanazego Skobielskiego i Mar- 
edyńskiego. 
paydyum c. k. Sądu obwodowego. 
| Czów, dnia 18. lipca 1903. 


4 
| I2 
| q 


En 

RE I. 28/3 (1) [5977] 
Niejęgą W Michalowi Dulowi, którego 
| osią PB tu jest nieznane, wniesionym 


| Małolat: 

po stalego Michała Serafina pozew o ojcow- 
I alimenta, 

nin dy „podstawie pozwu wyznaczono ter- 

0 godz ustnej rozprawy na dzień 27. lipca 

7 9 rano, 

fini valem strzeżania praw niewiadomego 

Big soa pobytu Michala Dula, ustanawia 

„a Kazimierza Dula w Gwożdźcu ku- 


| tanga (9028 kurator zastępywać będzie ku- 
| kog j wego w rzeczonej sprawie na jego 
ję; Mebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
d Nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 


-k. Sąd powi Oddział III 
r: ad powiatowy, zia ' 
Nisko, dnia 15. lipca 1908. 


L 

Ów. IT. 8°3/3 (2) 
Uodzo *ueciw Maryi Skarbek Ważyńskiej, 
"kiej nej Rastoix i Maryi Skarbek Ważyń- 
IDM córce, których miejsce pobytu jest 
kujawy” wWniesionym został do e. k. sądu 
Uwas 59 Jako handlowego w Krakowie przez 
Wię „JStwo wzajemnego kredytu w Krako- 


sj 0 47.160 kor. zpn. 


[5970] 


lipą ;,3 podstawie pozwu wydano dnia 5. 
ślą 108 nakaz zapłaty do |. cz. Ow. IL. 
Pana gelem strzeżenia praw ustanawia się 
— kuratoren Winklera, adwokata w Krakowie 
polu w Tenże kurator zastępywać będzie po- 
IN a Jeh w rzeczonej sprawie na ich koszt 
„alb Nię „„, P'eczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
ą 08zą lub pełnomocnika nie zamianują 
iw « k. Sąd krajowy jako handlowy, 
[5 s Oddział TI 
J Kraków, dnia 15. lipea 1903. 
r SĄ” 
ą 18% => 


L 

=. Prez, 1939 18,3 [5920] 
ligg „3 trzecią zwyczajną dnia 1. września 
Dizygię POCZĄĆ się mającą kadencyę sądu 
Ustaj E Jch w Nowym Sączu zamianowani 


dqjęzy Prezydent Kdward Kostka przewo- 
A | w polu, radcy Sądu krajowego Pisztek, 
ASE JK pe Matusiński, Władysław Drobner 
4810 pD Cieszyński jego zastępcami. 
gn) nezydynm c. k. Sądu obwodowego. 
ef Owy Sącz, dnia 16. lipca 1943. 
107 j 
śe | L o 
si ów. 303, 304, 3053 (1) [5954] 
ak | tępo | TZeciw Janowi Koconiowi z Ujsót, któ- 
ww watay, (306 pobyiu jest nieznane, wniesione 
Wiegcj, £O ©. k. sądu obwodowego w Wado- 
rf Przez Jakóba Klappholza, kupea w 


7 daczy 
Ko trey a l Bernarda Gellera kupca w Milówce 
dwy pto 300, 200 i 300 kor. 


jbr 199g 1% podstawie pozwów wydano 15. lipca 
> da ge le. Ów. 1303, 804 i 305/8 (1) ka 
; apłaty. 
uje tan elem strzeżenia praw Jana Koconia 
v Wada Się pana dr. Mikiewicza, adwokata 
Owicach, kuratorem. 
Kogoni e? kurator zastępywać będzie Jana 
kog i „W rzeczonych sprawach na jego 
31] | się 5 Bebezpioczeństwo, dopóki on w sądzie 
gó” | nnje zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
go yk Sąd obwodowy, Oddział II. 
8” tdowice, dnia 15. lipea 1903. 
a L — 
: e 
ý + Prez. 1891 183 [5953] 
gło | "ego w jydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
pit etajn k rakowie zamianował na III. zwy- 
jg” ozna adencyę z dniem 1. września 1908 
Aiie Ac się mającą sądu przysięgłych przy 
ko | ący t odowym w Tarnowie, przewodni- 
„rb dwory „Tybunału sądu przysięgłych radcę 
Mistay prezydenta sądu obwodowego Sta- 
07 Ydenta olińskiego, zsś zastępcami wicepre- 
gji dów c: Władysława Zaklikę tudzież rad- 
się skiego t . žrajowego Stanisława Dembow- 
jë : Tar ichała Gołąba i Ludwika Rekierta 


Rów, 15. lipca 1908. 


[5965] 
Maryi Saganowej urodzonej Lau- 
*j miejsce pobytu jest nieznane, 


U o 
ROSTIT 138; 
m TD 


0 c, k. sądu powiatowego Nisku przez, 


1! 


[5923 2—8] , wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- G. Z}. Firm. 177/3 
Je | go w Załoźcach przez Stefana Właseńkę rol- 

Badu tj Ekscelencya Prezydent wyższego | nika w Markopolu pozew o uznanie powoda 

uj, dowego zamianował dla poczynają- |i zaintabulowanie go za właściciela połowy 


ciała hip. 549, 1/3 części ciała hip. 550 i ca- 
łego ciała hip. 551 ks. gr. gm. Markopol. 
Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 27. sierpnia 1903 o 
godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Maryi Sagan 
urodz. Lauryn ustanawia się pana Jana Schy- 


k.|lowskiego w Załoźcach kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załcźce, dnia 3. lipca 1908. 


L. cz. O. Il. 195/38 (1) [5944] 

Przeciw Wolfowi Krumm, synowi Lei- 
by, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądn powiatowe- 
go w Tyśmienicy przez Arona Udelsmanna 
pozew o 503 kor. 77 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 13. sierpnia 1903 o godz. 10'/, rano 
w tutejszym sądzie biuro Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Wolfa Krumma 
ustanawia się pana Mendla Fischera w Ta- 
borzyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, dnia 7. lipca 1908. 


L. cz. ©. III. 151/3 (1) [5938] 

Przeciw Janowi Mąka i spól. niewia- 
domemu z pobytu wniosła Anna z Mąków 
Jucha z Leśniey pozew 0 zniesienie współ- 
własności realności. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 26. sierpnia 1908 o 8 go- 
dzinie rano. 

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dr. Nowotnego kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pczwa- 
i niebezpieczeństwo, 


L. cz. Firm. 719 stow. II. 126. [4704 1—3] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia Lwów. 

Brzmienie firmy: „Ropa“ Związek gali- 
cyjskich producentów ropy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, 3 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu 
członków odbytem 14. maja 1903 uchwalono 
rozwiązanie i likwidacyę tego stowarzyszenia 
i wybrano komitet likwidacyjny składający 
się z pp. dr. Jana Kantego Steczkowskiego, 
Bolesława Łvdzińskiego, Alfreda Herzla, Ju- 
linsza Priestera i Georgea Mac Intosha. 

Data wpisu: 21. maja 1908. 

Zarazem wzywa się wierzycieli, aby się 
w powyższem stowarzyszeniu zgłaszali. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 21. maja 1908. 


L. cz. Firm. 186/3. 
Obwieszczenie. 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. > 
Siedziba firmy: Żuków. 
Brzmienie firmy: Beriseh Krigil sprze- 
daż napojów gorących w Zukowie. | 
Posiadacz I. Berisch Krigil z /ukowa. 
Data wpisu 22. maja 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 20. maja 1908. 


[4791] 


L. cz. Firm. 147/3 Pojed. i 
Wpis firmy pojedyńczej. 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 


[4647] 


czych. 
Siedziba firmy. Przemyśl. 
Brzmienie firmy : Antoni Wajda, pierw- 
sza krakowska fabryka wyrobów masarskich 
w Przemyślu. 

Posiadacz (I.): Antoni Wajda. 

Data wpisu: 16. maja 1908. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 20. maja 1908. 


[4790] 
‘Kundmachung. 
Eingetragen worde in das Register für 
Kinzelnfirmen. 
Sitz der Firma: Kosów. 
Firmawortiaut : Samuel Vogel. 
Betriebsgegenstand : Getreide und Mehl- 
händler. 
Datum der Eintragung: 22. Mai 1908, 
K. k. Kreis als Handelsgericht, Abth. II. 
Kolomed, am 20. Mai 1908. 


L. cz. Firm. 430 Pjd. I. 25/16 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych. 
Siedziba firmy: Babińce ad Krzywcze. 
Brzmienie firmy: Chaim Eisenberg, 
dzierżawca młyna w Babińcach ad Krzyweze. 
Z powodu śmierci. 
Data wpisu: Tarnopol, dnia 14. maja 
1908. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia L2. maja 1908. 


[4650] 


L. cz. Firm. 18/8 Sp. II. 1 [4726] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
spółkowych. 

Wyisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych. 

Siedziba firmy: w Nowosielicy. 

Brzmienie firmy: Fuchs & Freud. 

Zakład filialny: w Bielsku. 

Prokurę udzielono: Od dnia 1. kwietnia 
1908 Arturowi Fuchs w Bielsku. 

Uprawnieni do zastępstwa : kollektywnie 
albo a) jawni spólnicy Ignacy Fuchs i Wil- 
helm Freud, albo b) jeden ze spólników 
i prokurzysta. 

Podpis firmy. Pod wyciśniętą stampilią 
firmy „Fuchs & Freud“ podpiszą albo a) 
Ig. Fuchs i W. Freud albo b) Ig. Fuchs 
i prokurzysta A. Fuchs albo e. W. Freud 
i prokurzysta A. Fuchs. 

Data wpisu: 30. kwietnia 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Stryj, dnia 10. kwietnia 1908. 


L. cz. Firm. 132,3 [4646] 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 4. maja 1908 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych firmę „Drukarnia 
udziałowa, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*. 

Przedsiębiorstwo opiera się na kontrak- 
cie stowarzyszenia, zdziałanym w Przemyślu 
9. lutego 1908. 


Przedmiotem stowarzyszenia jest przy- | kó 


sporzenie członkom korzyści i szerzenie oświaty 
i moralności chrześciańsko-katoliekiej wśród 
społeczeństwa przez wykonywanie 1 rozsze- 
rzanie druków, rycin, obrazków, nut i innych 
wyrobów sztuki drukarskiej we własnej dru- 
karni, w zasadzie wykonywać się mających. 

(zas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Przełoż”ństwo tworzą: ks. dr. Jan Ła- 
buda w Przemyślu, ks. Józef Wiejowski w 
Przemyślu, ks. Stanisław Kwieciński w Prze- 
myślu jako dyrektorowie, ks. Władysław Ko- 
chowski w Przemyślu jako zastępca dy- 
rektora. 

Podpisy za stowarzyszenie uskutecznia 
się ważnie w ten sposób, że przy stampilii 
stowarzyszenia dwóch członków dyrekcyi lub 
tychże zastępca p dpisy swe zamieszczają. 

Ogłoszenia imieniem stowarzyszenia pod- 
pisuje dyrekcya. Uskuteczniać mają się one 
afiszami w Przemyślu i w piśmie miejsco- 
wem względnie krajowem peryodycznem. 

Przemyśl, 29. maja 1908. 


L. cz. Firm. 136/3 Stow. II. 62 [4542] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. II. w Stanisławowie podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że równocześnie poleca 
prowadzącemu rejestr; ażeby w rejestrze dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Stanisławowskia Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu* (Stani- 
slauer Oredit-Verein für Handel u. Industrie) 
wpisał, iż na zwyczajnem walnem zgroma- 
dzeniu członków Stowarzyszenia, na daniu 1. 
marca 1908 odbytem, w miejsce ustępują- 


cych członków Dyrekcyi a to: pp. Izaka Ma- 
jera Horowitza i Nuchima Andermanna nowo 
wybrani zostali Izak Andermann, kupiec 
i Kisig Weidenfeld, kupiec, obaj w Stanisła- 
wowie zamieszkali, zaś pp. dr. Izydor Falk 
i Izak Goldfeld ponownie członkami Dyrek- 
cyi wybrani zostali. 

O wpisie tym podaje się do powsze- 
chnej wiadomości przez jednorazowe nmie- 
szczenia edyktu w łamach „Gazety Lwow- 
skiej.“ 

O tem zawiadamia się proszącą Dy- 
rekcyę. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 9. maja 1908 


L. cz. Firm. 814 Sp. III. 270 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
wych. 

Siedziba firmy. Lwów. 

Brzmienie firmy: „Max Wixel i Syn 
i Emil Jolles“, „Max Wixel % Sohn und Emil 
Jolles*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: komisowa 
sprzedaż piwa z browaru mieszczańskiego w 
Pilznie. ! 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 9. czerwca 1903. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G) : 
Max Wixel, Ignacy Wizel i Emil Jolles. 

Upoważniony do zastępstwa : Emil Jolies 
kollektywnie z Maxem Wixlem lub z Ignacym 
Wixlem. 

Podpis firmy (F. Z.): SŚpólniey Max 
Wixel lub lgnacy Wixel wypisują słowa: 
„Max Wixel i Syn* po niemiecku: „Max 
Wixel & Sohn“ a Emil Jolles dopisuje sło- 
wa „i Emil Jolles“, po niemiecku: „und 
Emil Jolles“. 

Data wpisu: 9. czerwca 1903. 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 9. czerwca 1923. 


[47667 


L. cz. Firm. 382. 
Protokołowanie firmy. 

Do rejestru dła stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wpisano firmę: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Tokach, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką z tem, że stowarzyszenie to zawiązało 
się na podstawie statutów z daty Toki dnia 
31. marca 1903. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 

1) dostarczanie członkom swoim w miarę 
potrzeby i użyteczności celu i w miarę fun- 
duszów pożyczek, potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu za po- 
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
w; 

2) przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności ; 

3) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Zarząd składa się z 7 członków, a to: 

1) ks. Aleksandra Cisło, proboszeza 
rz. kat. w Tokach, jako przewodniczącego; 

2) Ignacego Rubin, gospodarza w To- 
kach, jako zastępcy przewodniczącego ; 

3) Tomasza Barc, nauczyciela z Woro- 
bijówki, jako członka; 

4) Jana Kucharczuka, gospodarza z Me- 
dyna, jako członka; $ 

5) Piotra Mazurek, gospodarza w To- 
kach, jako członka; 

6) Franciszka Matuszewskiego, gospo- 
darza w Tokach, jako członka; 

7) Stanisława Juźwin, gospodarza w 
Prosowcach, jako członka. 

Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy prze- 
łożony zarządu względnie jego zastępca i je- 
den z członków zarządu. 

Zu zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie solidarnie całym 
swym majątkiem. 

Ogłoszenia stowarzyszenia będą umie- 
szezane na tablicy przed lokalem spółki w 
Tokach a ogłoszenie walnego zebrania będzie 
nadto podanem do wiadomości członków 
przez rozesłanie cyrkularza. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 28. kwietnia 1903. 


[4544] 


Doniesienia prywatne. 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


| EEN 
mr 


emen ee 
PORZ KROWA 
RPO 


Kuryer kolejowy. 


Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 
Hausmana 1. 9. 


SĘ Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
od ulicy ICrętej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


== Świał i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych, = 
Widoki natury = podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy naukowe == Wypadki kiste- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacył = 
Sztuka i nauka = IR. ità. 
== Zmiana obrazów co tygodnia — 


00 1. lipca 1903 


Grecya- -= - --- lE 


Wstęp 10 ot. 


Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drokne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


yp>»reaa fotograficzne 18x24 Kościuszko, Po- 
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 
po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Barzemski 
skład aparatów fotografi sznych, Lwów, pl. Kapitulny. 


wieży miód dexerewy kuracyjny, własna 
pasieka, 5 algr. 6 kor 60 hal. franko Odbiorsy 


bardzo zadowoleni. Kzrrąsicaicz, wm. BALÓZ TWAT- 


ozany pl 


MORE LE codziennie świeżo rwane 

wysyła w koszykach 5 kg. franco za 

zaliczką po 3 kor. 40 hal. D. KRATZ, 
właściciel ogrodów, Zaleszczyki. 


5.000 do 10.000 koron 
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Art. Zakład PES 
A. Zigmamna 


Już T in mowy cennik 
Nawozów sztucznych $ 
> Pierwgzego Galio. Towarzystwa Ako. dla Przemysła Chemicznego 4 


we Lwowie, ulica Kościuszki I. 10. 


Cenniki wysyła się ma żądanie odwrotnie. 


Lwów, 
ulica 


Syrstuska 
l 14. 


| Wykonuje stampile metalowe i kauozukowe, 
g wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, $ 
Aj obcęgi do plomb z datami, marki pieczątkowe 
it. p. oraz skład drukarń kauczukowych. 
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Morele 


Hande! herbaty i kawy 


i 
doborowe, troskliwie opakowane EDMUNDA REEDLA En 
(każdy owoc w osobnej bibułce) w ce- we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom własny | * 
He po 3 koron 60 halerzy za kosz foleca poleca najlepsze gatunki 
5-cio kilowy, franco do każdej poczty, RAWY 

wysyła Herbatę o smaku czystym i aromatycznej Kg ! 
„*.4 5 e | 

Zat i e j zbioru majowego SB W wej kilogr. tw woreczki „y | 
„ "HRIAOWAZN = 4.75 Gd 0 zł. 1:60 | Portorico zł. 9:— +a kl. — 110 | © 
„ Souchong czarna. . . „ 2— | Cuba grubo- ziarnista „ BOM = > 
HI „ Zbiór majowy . , 385— | Ceylon zieloną „1Ó0= n 1:04 | 4 
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LR. ŚW, jil A Wpięwiwi gn „1580 P RAE at g U y n 1-08 el w: 

A, v»  Wysiewki herbaciane naj- ocea arabska arom. „10°75 n | | 
poczta-telegraf kg . Ar in; 160 | Jawa złota . . . - 075 108 : 


EZOZzaACZÓRZ>lTa. 


EA BEL EOT CEE I ZE Z 


5.000 do 10.000 koron 


RAT OKU URALTE A m 


R SKA BE e TI RE ato í RAT RAA ca TAT żk fool o 


wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu | wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu r 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 | Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 | Na 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej | kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej | *6 J. A BACGZEWSKI L t | 
jak wszędzie a to: uefa odzie a ży A : = ; - We wowie jo s 
Kołdry na wełnianej wacie po zł. 3:50, <a s Materace czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, a: c. k. dostawca nadworny. > 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14. 6, 22, 24 do 32. 4 s aj | 
Kałdry jedwabne atłasowe po zł. 12:50, iż, | Mxierace z morskiej roślin poziła 46450, "7, g 2 e 
ne e rog i a j roślioy p: iki KSK Esprit de vin Marque or) Spirytus 4 | 
Nowość, kołdry podwójne, obie strony do ME sprężynowe, sienniki, poduszki, po- | 5, m= Pierwszej rób E 
użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 szewki, prześcieradła i t. p. j i uż 4 | Eg i ; ea: Z- pme = żę 
do 2 zł. drożej od cen powyższych. Nowość, maszyna parowa odczyszeza poduszki żę; = =" DT ajl e ps sz zej jako s AR rz sę | 
Nowość, kołdry na puchu podwójne nadzwy- |  pierzane najzupełniej po 30 et. za klg. Tylko ERĄ Ea | omg i | z >” Re | 
czajnie lekkie i ciepłe wełniane i satynowe 2 zł. kosztuje przerab anie materaców za 8 x A ar] pe | E | pe — c= EN 
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po zł. 20, 25, 28 do 40. ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1:50. | a |z|£ - = | 8 = 
Największy wybór tylko w specyalnej pra- | Największy wybór tylko w specyalnej pra- żę = S ; = ea p E 
cowni kołder i materaców cowni votik i KOY ay s c l Ri Jelaszanica AR b 
7 ROG SIYCE | 
Józefa Schustera | Józefa Schustera zš% | 


Lwów, ul. Kopernika 1.5. 


Lwów, ul. Kopernika 1. 5. 


C. k. uprzyw. 
Fabryka wag 


f b; rr 
Jana Stankiewicz 
LAÓ:, Il ie | H; 


wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handłów, 
targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich. 


PISMO ILLUSTROWANE 
POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1. 10.i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. 


WARUNKI PRENUMERATY: ę d 


Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2, 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. w INNYCH PAŃ- „b 
STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 250. . 


NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY. 
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa. 
Skład na Lwów: 


Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 


(Zarządca Wł. J, Weber.) 


Do nabycia 


POPE NTN” 
Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA GODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRA GYE ARTYSTYCZNE. MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


= Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


RE krajowa fabryka wyrobów z papieru 


. NIEMOJOWSKIEGO: 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


(| 


poleca 


Koperty, papiery listowe, tatki i bibnłki codrotowa I LD. 


w sklepie przy pl. Maryackim |. 8, oraz w innych 
hasdlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


DTenniki i wzory wysyła się odwrotnie- 


AAALABINAN ANAAAAGINALNRIANA 


Papier ) 7/7 Papier fabryki papieru J. j papieru J. Fiałkowskich: 


